Rok XVIII. Kwiecień 1936 r. No 4 


Wiadomości Diecezjalne 


LUBELSKIE 


Sprawy misyjne. 


Od połowy lutego 1935 r. wpłyneły do sekretarjatu dzieł mi- 
syjnych diecezji lubelskiej nastepujące składki: 


Lublin Katedra . . 175— | Krasnystaw  . s 67 
> Bronowice . 162.— Kryłów ; ; . 24.90 

* par. św. Pawła .  80.— Kurów - - ; . 180.30 

5 Klerycy . . 65.70 Łabunie . i . 102.50 

n Gimn. Biskupie 22.30 Łopiennik . ; .  20.— 
5, Sodalicja panów  11.— Łaszczów . : A 3.— 
od A osób 84.— Łysodaje ; =. 50. ł 
Abramów . 117.90 Matczyn . i . 143.30 
Batorz : : ~ 27.50 Mełgiew . , + 2580, 
Biłgoraj . ; . 58.50 Michów Žž . : «< - "18.15 
Bończa T: : 9, Milejów  . ; +  „All= 
Branew = . Tad Modliborzyce : .  38.— 
Brzeźnica Książęca . 42.20 Mokrelipie 3 s 100.— 
Chełm (Górka) . . 138.95 Motycz , -. 33.45 
Chodel ; ; . 7020 Niedrzwica ; . 42.— 
Czemierniki 4 v s 3890 Niemce i 5.30 
Czerniejów » : 3.40 Obsza 3 z 3.70 
Częstoborowice . . 33.65 Opole Lub. ; . 86,75 
Dzwola . . 200.00 Ostrówek .  50.— 
Godziszów . : . 74.40 Otrocz ; ; = 
Gołąb ; A .  35— Piaski 5 | . 47.50 
Horodło ž . i 3 6.70 Podgórze . : dh 
Hrubieszów ; . 236.30 Popkowice ; .  60.— 
Janów Lubelski + 210.— Potok Wielki , <+ 405 
Józefów PRI w. 8L Rejowiec |. : . 24.30 
Kamień . . =o 39 Siedliszcze ; . 37.50 
Kazimierzówka . . 13.10 Suchowola 4 w SS 
Końskowola f . 240.— Szczebrzeszyn . . 28= 
Kraczewice. ź 7 2.60 Tarnawatka ; j 9.95 


Kraśnik . : . 124.60 | Tarnogóra . ) . 8390 
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Tomaszów Lub. : 76.60 Procent A. . 81.25 


Tworyczów ; . 12— Przez Kurję Bisk. . 3000.— 
Uchanie . ; i 3.— 15 
Werelawiska © « o ao | Parem „ 2 
Wilków  . ; . 42.30 Wysłano 14/2 do centrali 8000.— 
Wojciechów ; . 10.— 5 za czasopisma 275.65 
Zwierzyniec . 228.50 Pozostało w kasie . 273.50 


Na rok bieżący złożono na Pap. Dz. R. W. par. Niemce 25.50, 
par. Opole 12.—, od różnych osób z Lublina 29.30, klerycy 25.70, 
gimnazjum Biskupie 8.60. 

W kasie jest obecnie 374.60. 

Ponadto klerycy zebrali na budowę kaplic w Indjach 238 zł., 
na budowe kościołów w Afryce 11 zł, na misje w Afryce 54 zł. 
Razem 303.— 

Na ketechisiów złożyła par. Czerniejów 4.50. 

Na Pap. Dzieł Dziec. P. J. złożono: Lublin 156.80, Zwierz. 
niec 90.60, Mełgiew 50.—, Kazimierzówka 3.30, Potok Wielki 7.— 
Brzeźnica Książęca 3.—. 

Razem wysłano 310.70. 


Ludzkość dzisiejsza jest podobna do człowieka budującego 
dom dla siebie. W takim momencie ustają zazwyczaj inne zainte- 
resowania, gdyż budowa domu pochłania wszystkie niemal siły. Je- 
dne państwa budują gmach dla swego narodu od fundamentów, 
inne szukają terenów potrzebnych dla rozszerzenia gmachu pań- 
stwowego, gdyż ich dom dotychczasowy jest lub wydaje się za 
ciasny, jeszcze inne są w stanie rekonwalescencji po wielkiej woj- 
nie. Ale w każdym razie wszyscy rozumieją, że dla właściciela czy 
dla lokatora dom może być tylko terenem i tylko narzędziem do 
realizowania celów ludzkich. Celem zaś świata według słów poety 
jest „Szlachetnienie” w pełnem tego wyrazu znaczeniu. Wyraził tę 
prawdę już dawno Chrystus Pan, kiedy mówił: „Szukajcie naprzód 
królestwa Bożego i sprawiedliwości jego, a wszystko inne będzie 
wam przydane”. 


lleż to państw na ziemi przeminęło, a cel życia ludzkiego po- 
zostaje ten sam. Wielką pomocą dla człowieka w osiągnięciu jego 
życiowego celu jest organizacja państwowa i dlatego każdy czło- 
wiek w sumieniu jest obowiązany do współdziałania w tworzeniu 
i doskonaleniu swojego państwa, tembardziej katolik, który tyle 
wartości swojej religii może wcielić w wielki organizm państwowy, 
aby tenże jako twór doskonały mógł należycie spełniać swoje za- 
danie. 

Każdy jednak trzeźwo myślący człowiek widzi jasno, że cel 
ostateczny bywa osiągany tylko przez pojedynczych ludzi, chociaż 
prowadzą człowieka do tego celu wielkie organizacje kościoła i pań- 
stwa. Człowiek staje na sądzie Bożym indywidualnie jako jednost- 
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ka odpowiedzialna przed Bogiem za swoje sprawy bądź dobre 
bądź złe. 

Pojedynczy też człowiek odbiera od Boga nagrodę czy karę' 
wieczną. Bog nie nagradza i nie karze w wieczności całych ro- 
dzin, państw, parafij i diecezyj, lecz nagradza lub karze pojedyn- 
czych członków tych społeczności. Jednostka ma korzystać z do- 
brodziejstw rodziny, państwa, kościoła i nawzajem ma tym społecz- 
nościom służyć zdrowiem, wiedzą, siłą charakteru, dobrym przykła- 
dem, a nieraz życiem swojem, bo inaczej zasłuży na przekleństwo 
u Boga i u ludzi. Jednak ani społeczność kościelna, ani społecz- 
ność państwowa nie może pochłonąć jednostki, gdyż tylko jednost- 
ka jako taka ma duszę nieśmiertelną, którą musi zbawić. Cały 
wszechświat stworzony jest dla oświecenia i uświęcenia duszy ludz- 
kiej i każdy człowiek, choćby największy dygnitarz duchowny czy 
świecki obowiązany jest wobec zagrożenia wieczną zgubą jednej 
duszy ludzkiej tę duszę ratować choćby kosztem największych ofiar. 
„Co za odmianę da człowiek za duszę swoją; cóż pomoże człowie- 
kowi, choćby cały świat zyskał, jeśli na duszy swojej szkodę po- 
niesie”. 

Przypomnienie tych rzeczy prostych dla człowieka wyrosłego 
w środowisku chrześcijańskiem wydaje się zupełnie na czasie wo- 
bec współczesnych prądów komunizujących idących przez świat a 
niwelujących znaczenie pojedyńczego człowieka, a więc także jed- 
nej duszy ludzkiej. 

W dobie tworzenia i umacniania państw musiało w świecie 
być podkreślone i uwypuklone, dobro zbiorowe, społeczne jako ha- 
mulec przeciw zachłanności nieumiarkowanych jednostek, wobec 
jednak przesady w krępowaniu jednostek, w których przecież. żyje 
to co jest podstawą wszelkiej wartości życia ludzkiego, dusza nie- 
śmiertelna, powstanie spewnością krzyk o ratowanie ludzkiej jed- 
nostki, która jest obdarzona przez Stwórcę niepojętą godnością 
i na to została przez Boga stworzona, aby być uczestniczką chwały 
i szczęścia samego nieśmiertelnego Stwórcy. Za jeden z głosów 
tej literatury przyszłości może być uznana książka, która się uka- 
zała w języku niemieckim, dominikanina Eberharda Welty p.t. 
„Gemeinschaft und Einzelmensch”, „Społeczność a jednostka” we- 
dług zasad św. Tomasza z Akwinu. Str. 458. Tylko ten, kto pa- 
mięta o wartości duszy ludzkiej i jej prawdziwem przeznaczeniu 
może być gorliwym szerzycielem misyj katolickich. 


Ubiegły rok może być nazwany rokiem dość szczęśliwym, 
kiedy chodzi o pracę dla misyj w naszej diecezji, chociaż nam je- 
szcze bardzo daleko do zupełnego pod tym względem zadowolenia. 

Na ogólną liczbę 230 parafij przysłało składki do Sekretarjatu 
63 parafje, co stanowi czwartą część, a więc niewiele, ponieważ 
jednak o 10 parafij więcej niż w ubiegłym roku, stąd pewne za- 
dowolenie. W sumie składki utrzymały się bez mała w wysokości 
zeszłorocznej. Dodatnią stronę stanowi ruszenie z miejsca parafij 
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miasta Lublina, zwłaszcza żywe zainteresowanie misjami w parafji 
katedralnej. Znaczna jak na nasze warunki składka parafji na Bro- 
nowicach wykazuje jasno, że nawet wielki budujący się nowy koś- 
ciół nie jest przeszkodą do składania ofiar na biednych pogan, po- 
dobnie jak człowiek budujący dom znajdzie jakiś grosz dla wędro- 
wnego żebraka. Brak ożywienia wykazuje Pap. Dzieło Dziec. P. Je- 
zusa, na które zechcą zwrócić swoją uwagę czcigodni księża pro- 
boszczowie, a zwłaszcza księża prefekci. Prowadzenie dzieła na- 
wracania Świata nie jest zostawione do woli Kościołowi, ale stano- 
wi Jego ścisły obowiązek, a ten Kościół reprezentujemy w para- 
fjach i szkołach my księża, którzy działamy imieniem biskupów. 

Oby się kiedyś do nas kapłanów i do naszych wiernych nie 
zwrócił Chrystus Pan ze słowami: „Byłem głodny a nie daliście mi 
jeść, byłem spragniony nie daliście mi pić, byłem nagi, a nie odzia- 
liście mnie”. Przez głodne chleba żywcta i spragnione łaski du- 
sze pogańskie Chrystus do nas woła, odpowiedzmy ochotnie na to 
Chrystusowe wołanie. 

Wszelkich druków użycza bezpłatnie Sekretarjat oraz wszel- 


kich informacyj Ks. Jan Dabrowski 
s. Jan Dąbrowski 


Sekr. gen. dzieł misj. diec. lub.. 
Lublin — Seminarjum Duchowne. 


Encyklika - „Quadragesimo anno“ 
(15—V.1931) 


Miljony bezrobotnych, o których szczerze w wielu wy- 
padkach nikt nie myśli, bo rządy państw zajęte dozbrojeniem 
wyciskają ze swoich obywateli ostatni grosz, a ludzie posiada- 
jący (nieliczni wielcy kapitaliści) opanowani żądzą coraz więk- 
szych zysków dla swoich egoistycznych celów — oto jeden ze 
znaków naszych czasów! 

Fałszywe poglądy na człowieka pod względem jego go- 
dności i celu ostatecznego pozwalają na warunki niegodne 
człowieka. 

W takich warunkach słyszymy doniosły głos Namiestnika 
Chrystusowego, Papieża Piusa XI. 

Encyklika „Quadragesimo anno" jest wołaniem Papieża do 
ludzkości, aby wstąpiła dla swojego dobra na właściwą dro- 
gę. Ojciec św. w omawianej encyklice jest powściągliwy w upo- 
minaniu za błędy i grzechy człowieka popełnione w życiu spo- 
łecznem, gdyż już aż nadto ukarana jest ludzkość katastrofą 
nędzy, zwanej oględnie kryzysem, ale wychodzi Papież do 
swoich jako ojciec, a do innych jako przyjaciel i oddaje im 
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konkretny, realny, śmiało pomyślany program reorganizacji ży- 
cia zbiorowego. 

Encyklika „Quadragesimo anno" jest to pozytywny program 
społeczny i ścisły kodeks etyki katolickiej w życiu społecznem. Po 
tej ogólnej charakterystyce przechodzę do podziału treści en- 
cykliki: 

Widzę cztery ogniska myśli Ojca św. około których roz- 
wija się encyklika: I. Historyczne wspomnienie i podkreślenie 
korzyści encykliki „Rerum Novarum” Papieża Leona XII (40 
lat). II. Władza kościoła w sprawach społecznych i gospodar- 
czych (sąd o dzisiejszym stanie życia gospodarczego). III. Zre- 
organizowanie ustroju spolecznego (przez wskazanie dróg napra- 
wy). IV, Moralne odrodzenie (pobudzić miłość chrześcijańską), 

I. „Czterdzieści lat upłynęło od ogłoszenia znakomitej en- 
cykliki „R. N.” przez śŚ. p. Naszego Poprzednika Leona XIII. 
Z uczuciem radosnei wdzięczności zabiera się cały świat kato- 
licki do należytego jej uczczenia. I słusznie mówi Ojciec św. — 
Tak słusznie, bo encyklika „R. N.” była dobrze przemyślana i 
w sam czas oddaną receptą na uśmierzenie choroby wybujałe- 
go egoizmu warstw zamożnych. Nieliczni, ale potężni w środ- 
ki materjalne kapitaliści korzystali w całej pełni ze zdobyczy 
kulturalnych świata, a wielka masa proletarjatu wegetowała. 
Chodziło o to Leonowi XIII, aby nie miłosierdzie i litość zro- 
biły cośkolwiek dla ulżenia niedoli robotnika, lecz sprawiedli- 
wość. I dlatego zabrzmiał w dniu 15.V. 1891 r. głos Papieża 
długo wyczekiwany w obronie sprawy robotników, którzy osa- 
motnieni i bezkronni ujrzeli się sczasem wydanemi na łup nie- 
ludzkości panów i nieokiełzanej chciwości współzawodników. 


Stwierdza i podkreśla Pius XI, że Papież Leon XIII nie za- 
brał nic ze współczesnych prądów liberalizmu społecznego, ani 
socjalizmu, bo widział w nich pierwiastki chorobotwórcze, lecz 
oparty na niezmiennych zasadach rozumu i objawienia Boże- 
go, wyjaśnił: prawa i obowiązki, któremi powinni być związani 
bogaci i proletarjusze, ci którzy mienie i ci, którzy pracę przy- 
noszą”. I tu przedstawia Papież te niewątpliwie duże korzyści 
jakie w ciągu 40 lat przyniosła ence. „R. N.”. Na podstawie dro- 
gowskazów i światła tej encykliki powstała odrębna społeczna ná- 
uka katolicka, która już osiągnęła należyte wysokie miejsce 
wśród myśli ludzkich. Ta nauka katolicka weszła nie tylko na 
katedry uniwersytetów, ale co wazniejsze do izb prawodaw- 
czych, trybunałów sądowych i programów rządowych. „l słusz- 
nie do niej można zastosować słowa Izajasza „podnieście cho- 
rągiew między narody” mówi Ojciec św. 

W praktycznem zastosowaniu poszła ta praca pod przewod- 
nictwem kościoła w kierunku kulturalnego i moralnego pod- 
niesienia stanu robotnika, Praca ta podniosła godność osobistą 
robotnika (jednostki zdolne wybiły się na czoło ruchu i razem 
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z innemi warstwami poszły decydować o losach swoich w par- 
lamentach) a przez różne spółdzielnie podniósł się stan mater- 
jalny. Oto owoc pracy kościoła prowadzonej przez rózne zjaz- 
dy, kursy, organizowanie kół, stowarzyszeń robotników chrześ- 
cijańskich. l j 

A czy zrobiła co na tem polu władza państwowa? Przypomi- 
na Pius XI, że Papież Leon XIII ośmielał się uczyć rządy, że 
mają zerwać z przesądami liberalizmu, jakoby rządom nie wol- 
no było wtrącać się do spraw gospodarczych, ale należy dać 
możność każdej konkurencji, bo przeciwnie zatamuje się po- 
stęp. Domagał się Leon XIII sprawiedliwej interwencji „Pań- 
stwo powino bardzo pilnem staraniem i opieką otoczyć praco- 
wników najemnych”. 

Stąd też rządy poparte przez parlamenty, a w parlamen- 
tach nierzadko przez kapłanów jako rzeczników owych idei 
Leonowych i losu robotników, wprowadziły tę nową politykę 
społeczną z uwzględnieniem szerokich praw świata pracy. A 
prawa te oparte na etyce katolickiej biorą w opiekę: duszę 
robotnika, jego zdrowie i siły ciała, jego rodzinę, mieszkanie, 
warsztat pracy, płacę, ubezpieczenia od wypadków, choroby, 
' na starość. Szczególnie biorą w opiekę kobietę przy pracy 
małoletnich, których do niedawna los był haniebny. 


A co uczynili sami zainteresowani? Zachęcał Leon XIII do 
organizowania stowarzyszeń ogólnych i zawodowych robotni- 
czych dla stworzenia pomyślności w zakresie dóbr du- 
chowych i materjalnych. Stowarzyszenia te przesycone ide- 
ałami religijno - moralnemi uratowały znaczną część masy 
robotniczej od zgubnych, materjalistycznych i pogańskich 
poglądów, wiejących od związków zawodowych socjalisty- 
cznych. A nawet przez swój wpływ  łagodziły związki 
chrześcijańskie żądło nienawiści klasowej, Ruch organizacyjny 
udzielił się także innym warstwom społecznym jak małorol- 
nym, rzemieślnikom, a nawet pracodawcom. 


Oto owoce posiewu Leonowego! Streściwszy w ogólnym za- 
rysie te przytoczone korzyści, które przyniosła w ciągu 40 lat 
enc. „R. N.” stwierdza obecny Papież, że encyklika ta przebyła 
próbę długiego czasu i okazała się „Wielką Kartą" dla wszelkiej 
pracy chrześcijańskiej na polu społecznem. 


II. „Z upływem lat, mówi Pius XI, powstały wątpliwości 
przy wyjaśnianiu niektórych ustępów encyklik Leona XIII lub 
przy wyciąganiu z niej wniosków tak, że skutkiem tego do- 
chodziło nieraz do żywych sporów w kołach katolickich. Nad- 
to pojawiły się nowe potrzeby naszych czasów.. Z tych po- 
wodów chętnie korzystamy z okazji, aby usunąć powstałe wąt- 
pliwości o ile to od nas zależy zadośćuczynić potrzebom na- 
szych czasów. Tego od Nas żąda Nasz Apostolski Urząd, któ- 


127 


ry Nas czyni „powinnymi względem wszystkich i podkreśla 
dalej Ojciec św.: mamy prawo i obowiązek sądzenia najwyższą 
Swoją władzą o sprawach społecznych i gospódarczych, nie w spra- 
wach techniki życia społeczno-gospodarczego, ale w tych wszystkich 
sprawach, które mają związek z moralnością”. Postulatem prawa 
moralnego jest wszystko kierować w życiu jednostki i zbioro- 
wego człowieka do najwyższego i ostatecznego dobra, jakim 
jest Bóg. Ta celowość życia cbrześcijańskiego pieczętuje, cha- 
rakteryzuje pogląd katolicki na ustrój społeczno-gospodarczy 
w tym świetle jak się przedstawiają zagadnienia: praworząd- 
ności, kapitału i pracy najemnej? 
Prawo własności jest podstawowem prawem natury tak sta- 
rem, jak starym jest człowiek, dlatego Państwo jako późniejsze 
od człowieka i rodziny nie ma prawa niszczyć lub zabierać 
własności pod żadnym pozorem, a nawet w tym wypadku, 
gdyby ktoś nadużywał i utracał lekkomyślnie swoje mienie. 


Natomiast prawdą jest, że użytkowanie z własności ma cha- 
rakter podwójny: indywidualny ` społeczny. Dobry ustrój społe- 
czny będzie taki, który harmonijnie złączy i skieruje korzyści 
prawa własności na dobro jednostki i grupy zarazem. Cytuję 
słowa Papieża: 


„Władza państwowa nie może niszczyć prawa własności 
prywatnej, bo natura jest jego źródłem, nie zaś wola ludzka, 
Władza państwowa może tylko jego używanie ograniczać i do 
dobra ogółu dostosowywać... Kiedy zaś państwo uzgadnia us- 
trój własności z koniecznościami dobra publicznego, to wów- 
czas dobrą, nie złą przysługę oddaje prywatnym właścicielom, 
A więc wniosek: Władza państwowa najlepiej postępuje, kiedy 
uznaje i gwarantuje prawo prywatnej własności, a użytkowość 
wszystkiego prywatnego mienia tak reguluje, żeby wyszło na 
dobro i jednostki i ogółu obywateli. 

„ A jak się przedstawia sprawa wolnych dochodów (np. nasze 
iura stolae) Dochody słusznie może używać jednostka na 
swoje godne według stanu utrzymanie, ale co zostaje ponadto 
winno być użyte w myśl praktykowania cnót chrześcijańskich: 
jałmużny, dobroczynności i wspaniałomyślności. Za wspania- 
łomyślny czyn uważa Papież finansowanie przedsiębiorstwa ta- 
kie, aby więcej ludzi zająć pracą i dać im kawałek chleba. 
W ten sposób przez kapitał dochodowy walka z bezrobociem. 

Zagadnienie kapitału i pracy. Praca człowieka podniosła 
narody na wysoki stopień kultury i dobrobytu, ale łącznie z 
tym kapitałem zakładowym, który w ręce człowieka oddał 
Bóg-Stwórca t. j. skarby naturalne ziemi, pomoc przyrody 
i jej siły, 

„Ani kapitał bez pracy, ani bez kapitału praca istnieć nie mo- 
że (enc. R. N.”) cytuje Papież. Jedno drugie wspierać musi! 
Dlatego niesłuszne jest to uroszczenie kapitału, że cały winien 
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według niezłomnego prawa gospodarczego spływać do ręki 
bogatych, a robotnik za pracę powinien dostawać tyle, ile mu 
trzeba na konieczne utrzymanie i odświeżenie sił (spiżowe 
prawo Lassala, prawo doktrynerów Manchesterskich). 


„Niesłuszne też są uroszczenia pracy, że wszystkie owoce 
produkcji i wszystkie zyski, z wyjątkiem tych, które potrzebne 
są do utrzymania i odświeżenia kapitału, należą się sprawie- 
dliwie robotnikom”. Te skrajne drogi kapitału i pracy muszą 
być sprowadzone na jedną. Interesy kapitału i pracy winny się 
zespólić dla dobra wszystkich. Dziś jest straszliwa przepaść, mó- 
wi Ojciec św. między garścią przebogatych a masą biednych, 
właściwie z tego powodu, że zamiast współpracy i współtroski 
wzajemnie o prawa pracy i kapitału stanęły różne teorje i 
mrzonki doktrynerów i demagogów do poróżnienia tych dwuch 
czynpików wytwórczych. Ludzkość podzieliła się na zwalcza- 
jące się klasy burżujów i proletarjuszy. Klasa posiadających 
niekrępowana przez liberalne ustawodawstwo skrępowała pow- 
szechne gospodarstwo w ten sposób, że przez niekrępowaną 
konkurencją usunęła wszystkich drobnych wytwórców. Libe- 
ralizm społeczny skrępował i same rządy, a przez złość i chci- 
wość ludzką posunął się do wyzysku mas robotniczych. W tym 
też czasie socjalizm przeszedł swoje przeobrażenia: część po- 
szła naprzód w skrajny system burzenia świata burżuazyjne- 
go, a upaństwowienia wszystkich dóbr — komunizm. Stary zaś 
socjalizm nieco spoważniał, stępił swoją nienawiść i ograniczył 
swoje wymagania w stosunku do upaństwowienia prywatnej 
własności. Nikt nie może wątpić, że te doktryny jako niez- 
drowe, burzycielskie Kościół stanowczo odrzuca. 


Jeżeli chodzi o zgubne skutki liberalizmu społecznego, 
który doprowadził do panowania jednostek szarlatanów i szal- 
bierzy pasorzytujących na zbiorowym życiu; jeżeli chodzi o 
wywrotową robotę komunizmu, wszyscy ludzie zdrowo myślący 
zgadzają się ze słowem potępienia i odrzucenia tych doktryn. 
Lecz stworzył się pogląd fałszywy nawet wśród katolików, czy 
nie należałoby wyjść na spotkanie ze socjalizmem i na pół 
drogi podać ręce do zgody. Otóż Ojciec św. stanowczo ten 
pogląd zwalcza: Katolik z socjalistą nie może mieć wspólnej dro- 
gi, bo etyka katolika opiera się w dążeniach do celu nadprzyrodzo- 
nego, a socjalizm ten cel wyklucza. 

Socjalizm, mówi Ojciec św. czy jako teorja, czy jako zja- 
wisko historyczne, lub jako „akcja” praktyczna, jeśli prawdzi- 
wie jest socjalizmem, nie da się pogodzić z dogmatami Kościo- 
ła katolickiego, i to nawet wówczas, gdy w tych sprawach, 
o których mówiliśmy, poczynił ustępstwa na rzecz prawdy i 
sprawiedliwości; jego bowiem pogląd na społeczeństwo różni 
się zasadniczo od chrześcijańskiego poglądu”. 

A więc streszczając ten punkt myśli Papieża, przychodzi- 
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my do wniosku: zagwarantować mienie prywatne każdej jednostki 
(czemu się sprzeciwia komunizm i socjalizm( i tak połączyć ka- 
pitał i pracę najemną, aby była współpraca i współtroska — to po- ` 
stulat chwili obecnej — to ratunek ludzkości przed popadnię- 
ciem w anarchję i bolszewizm. 


III. Zreorganizowanie zatem ustroju społecznego musi ko- 
niecznie iść w dwuch kierunkach: przez reformę urządzeń spo- 
łecznych i przez naprawę obyczajów. Reforma urządzeń musi za- 
cząć się od państwa. Państwo niechaj nie bierze na siebie 
tych działań, które mogą dobrze spełnić mniejsze społeczności. 
Społeczności mają mieć swobodę inicjatywy i działania, a Pań- 
stwo powinno zastrzedz sobie prawo wglądu w tych rzeczach, 
które regulują ciężary i przywileje wszystkich obywateli. Mó- 
wi Papież: „sprawujący władzę winni być przekonani, że im 
doskonalej, na podstawie tej zasady „pomocniczości“ przepro- 
wadzony będzie stopniowy ustrój między poszczególnemi spo- 
łeczeństwami, tem większy będzie autorytet społeczny i ener- 
gja społeczna, tem też szczęśliwszym i pomyślniejszym będzie 
stan spraw państwa”. Oto postulat: Państwo niechaj nie składa 
na siebie góry balastu, lecz odda organizującym się społecznoś- 
ciom, a samo niech weźmie tylko rolę kontrolera i rozjemcy. 


Co winni czynić obywatele? Organizować się, ale nie w 
związki klasowe, gdzie nienawiść gości, ale w „stany zawodowe 
— ordines". „Cała polityka społeczna, mówi Ojciec św. winna 
być skierowana ku odnowieniu ustroju ustawowo-zawodowego'. 
Jak Papież przedstawia sobie tę organizację zawodową? „Jak są- 
siedzka łączność — cytuję słowa Papieża — skłania mieszkań- 
ców poszczególnych miejscowości do-wiązania się w gminy, 
tak też do wykonywania tego samego zawodu tak gospodar- 
czego jak innego pobudza ludzi do tworzenia pewnych stowa- 
rzyszeń lub korporacyj. A więc tworzyć korporacje o zasięgu 
zainteresowania wspólnego, zawodowego. W tych stanach ze 
względu na wspólny interes znajdzie się pracodawca i praco- 
biorca; znajdzie się, kapitał, rozum i praca i wszystko się ze- 
spoli dla wspólnego dobra. A zatem razem przemysłowiec, in- 
teligent, inżynier, buchalter i rzemieślnik fachowy wykwalifiko- 
wany i prosty robotnik — a wspólna dla nich więź i ambicja 
„prosperyty” — pomyślny i skuteczny rozwój ich wspólnego warsz- 
tatu, który im daje coraz lepszy kawałek chleba. 

A jak należy normować w tych nowych organizacjach go- 
spodarczych interesy poszczególnych członków t. j. jak się 
przedstawia zagadnienie płacy za pracę? Papież nie wyklucza zwyk- 
łej umowy najemnej (salarjat), ale zachęca do umowy spółko- 
wej (udziałowej w przedsiębiorstwie) i uważa, że w organizacji 
stanów zawodowych to jest konieczne. Mówi Papież: „ze wzglę- 
du na obecne stosunki społeczne uważamy za bardzo wskaza- 
ne, by umowa o najem pracy była w granicach możliwości 
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uzupełnianą umową spółkową”. Przy stawianiu normy regulo- 
wania płacy za pracę należy brać pod uwagę te trzy względy: 
10 utrzymanie pracownika i jego całej rodziny (żony i dzieci) w 
warunkach jego stanu i środowiska życia z tą jeszcze nadwyż- 
ką, aby mógł sobie coś zaoszczędzić. 

Postulat tu bardzo ważny! Papież domaga się, aby pauperyzm 
proletarjatu usunąć w tym sensie, iżby każdy najmniejszy praco- 
wnik przy oszczędności doszedł do posiadania jakiegoś mienia, 
któreby mógł przekazać potomstwu — jest to uwłaszczenie mas 
robotniczych. Drugi wzgląd przy normowaniu płacy ma być 
zwrócona baczność na stan przedsiębiorstw, aby ono nie upadło 
przy nadmiernie wysokiej cenie pracy robotnika, bo się skoń- 
czy katastrofą najmniej miłą dla robotnika. Trzeci wzgląd spo- 
łeczny, t. j. takie regulowanie płacy, iżby kapitał zakładowy 
nie malał, ale podnosił się i był użyty na rozszerzenie przed- 
siębiorstwa, aby więcej rąk znalazło pracę i chleb. 

Całą tę przedstawioną w zarysach pracę ustrojową muszą 
przepoić i uszlachetnić: sprawiedliwość społeczna i miłość społe- 
czna. Sprawiedliwość społeczna ma być wprowadzona w in- 
stytucje państwowe i społeczne i ma określić całokształt życia 
gospodarczego, a miłość społeczna winna być duszą tego no- 
wego ustroju. Władza państwowa powinna te czynniki wpro- 
wadzić w ustrój, powinna je utrzymać przy praktycznem za- 
stosowaniu i obronie przed złemi wpływami demagogji wywro- 
towców i egoistów — nadto władza państwowa winna starać 
się wejść w porozumienie z innemi państwami, aby interesy 
swoich obywateli zagranicą poprzeć i obronić. Kończy Papież 
ten ustęp o zagadnieniu reformy ustroju drogą wspólnych wy- 
siłków państwa i społeczeństwa. mającej być przeprowadzoną 
przepięknem streszczeniem: „Gdy się w ten sposób organizmowi 
społecznemu przywróci jego człony, a życiu gospodarczemu 
jego zasadę kierowniczą, wtedy poniekąd i o organiźmie spo- 
łecznym można będzie powiedzieć to, co Apostoł mówi o mis- 
tycznem ciele Chrystusa: „Wszystko ciało, złożone i spojone, - 
będąc zasilane przez wszystkie stawy wedle skuteczności po- 
dług miary każdego członka. czyni pomnożenie ciała ku zbu- 
dowaniu samego siebie w miłości” (Ept. IV. 16). (V. System 
korporacyjny we Włoszech!.. 


IV. Odrodzenie moralne. — „Pilniejsze i głębsze zbadanie 
sprawy doprowadza nas do wniosku, mówi Ojciec św., że przed 
tem upragnionem odnowieniem ustroju społecznego dokonać 
się musi odrodzenie ducha chrześcijańskiego, z którym zerwało 
tylu ludzi, działających na terenie gospodarczym. Bez tego 
daremne będą wszystkie wysiłki, a gmach ustroju wznoszony 
będzie na piasku lotnym, nie na skale”. 

A głównem złem dzisiejszego stanu życia jest spustoszenie 
dusz. „Cóż tu pomoże wykład bezpiecznych zasad ekonomii, 
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mówi Ojciec św., jeżeli ludzie pod wpływem nieokiełzanej i 
brudnej chciwości dają się tak dalece ponosić egoizmowi, że 
„słysząc przykazania Pańskie, wszystkie rzeczy przeciwne czy- 
nią”. Wyłlicza tu Papież cały szereg zbrodni, które spowodo- 
wała nadmierna żądza zysków, nienasycone pragnienie boga- 
cenia się: twardość Sumienia — dzika spekulacja — oszustwa na 
wielką skalę pod egidą anonimowych firm — spekulacja na ludz- 
kiej namiętności (przemysł nieobyczajny). Temu nie kładły ta- 
my rządy państw, bo tam byli i są jeszcze często ludzie hoł- 
dujący zasadom liberalizmu i racjonalizmu. Z drugiej strony 
poszło zdemoralizowanie mas robotniczych, a wpływały na to 
różne czynniki: niedziele i święta nie zachowane — rodziny rozbi 
te, bo mało się spotykają członkowie rodzin podzieleni na 
pracę nocną i dzienną — wstydliwość niewiast zdeptana — mało: 
letni wcześnie zgorszeni — powszechne osłabienie wpływu ducha 
chrześcijańskiego, a troska o kawałek chleba wytarła jakieś pię- 
tno na postaci robotnika — piętno głodomorka, prawie dzikie- 
go ludożercy. 


Jak temu zaradzić? Odpowiedź Papieża: „jeden jest tylko 
właściwie skuteczny środek zaradczy: wyraźny i szczery pow- 
rót ludzkości do nauki Ewangelji, mianowicie do przykazań 
Tego, który Sam ma słowa żywota (Jan VI.70., słowa, które nig- 
dy nie przeminą, choć niebo i ziemia przeminą (Mat. XVIV.35). 


A więc tak, jak niebiosa opowiadają chwałę Bożą — czyli 
świat w harmonji wielbi Stwórcę — tak samo w dziedzinie 
działań ludzkich: „wszystko mówi Papież zwracać się winno ku 
Bogu jako pierwszemu i ostatecznemu celowi wszelkiego działania”. 


Najważniejszą rolę do odegrania w odrodzeniu moralnem 
ma miłość, „która jest związką doskonałości” (Col. III.14). Nie 
wystarczy — jak niektórzy twierdzą, tylko sprawiedliwość, a 
zapomnieć o miłości, bo chociaż sprawiedliwość usunie karalne 
przestępstwa wyzysku, ale nie zjednoczy serc i umysłów, co 
jest przecież konieczne dla współpracy w nowym odrodzonym 
ustroju. Pod. wpływem miłości bogaci zmienią obojętność na 
szczere zainteresowanie się życiem biednych, a biedni porzucą 
nienawiść i zazdrość klasową i przyjmą chętnie swoją rolę z 
rąk Opatrzności, patrząc na wzór, jaki im dał Pan Jezus, któ- 
ry będąc Bogiem, va ziemi chciał ciężko pracować i uchodzić 
za syna cieśli. 


Tak, duch chrześcijańskiej miłości ma przepoić Życie społeczne, 
Do tej wzniosłej pracy należy się zabrać bezzwłocznie, roztropnie, 
daje tu Papież wskazówki przewodnikom Kościoła Biskupom 
— i z wielkiem umiłowaniem sprawy jako ratunku dusz i „aby 
ue wszystkiem i nad wszystkiem panował Chrystus, rozkazywał 
Chrystus, któremu „cześć i chwała i moc na wieki“. (Apoc. V.10.). 


152 


Zbierając te wielkie myśli Ojca chrześcijaństwa w krótkie 
syntetyczne zdania, będziemy mieli: lo W dziedzinie ustroju 
społecznego dążyć do zespolenia warstw ludzi posiadających 
i ludzi pracy w organizacjach stanowo-zawodowych — usunąć 
walkę klas — na korzyść robotnika zrobić to, aby go uwłasz- 
czyć i podnieść jego stan kulturalny — na korzyść przemy 
słowca uczynić to, aby zabezpieczyć jego kapitał przed fałszy- 
wą i zgubną konkurencją szalbierzy i różnych macherów — 
owszem jego kapitał powiększyć i rozszerzyć przedsiębiorstwo 
tak, aby coraz więcej rąk ludzkich zajęły. Inicjatywę prywatną 
podnieść i wesprzeć przez odpowiednie prawa państwowe. 


20 Stan moralny człowieka duchem miłości chrześcijań- 
skiej przepoić i podnieść. 30 nie nie brać z chorobotwórczych 
doktryn materjalistyczno-pogańskich, bo mamy słowa Ewan- 
gelji, słowa żywota. 


A ponieważ czynić należy już, bezwłocznie, (5 lat już ubie- 
ga od ogłoszenia encykliki) więc co jak inni w podobnych 
warunkach możemy uczynić w myśl wskazań zawartych w en- 
cyklice „Quadragesimo anno”? Jako nauczyciel i głosiciel sło- 
wa Bożego mogę przy każdej sposobności, jak np. przy zakła: 
daniu jakiejś spółdzielni, sklepu podkreślać współpracę róż- 
nych warstw społecznych (ziemian, nauczycielstwa, gospoda- 
rzy, fornali). 


Jeżeli gdzieś jest rozwinięte chałupniectwo, rękodzielnictwo 
bardzo pożyteczne będzie zjednoczyć ich w danym zawodzie i 
między nimi w całości rozwinąć pracę stanowo-zawodową, dla 
- podniesienia dobrobytu; kultury i zbliżenia ich do Kościoła i 
Chrystusa! Większe miasta mają tu pole bardzo rozległe, bo 
nawet tam, gdzieby były chrześcijańskie związki zawodowe na- 
leżałoby na ich terenie wprowadzić program reorganizacji, aby 
je przekształcić na związki stanowe wspólne, bo dotąd miały i 
te związki piętno klasowości. Pole więc do tej pracy jest ob- 
szerne i niewątpliwe do niej zabierzmy się każdy na swoim po- 
sterunku przy tej czy innej nadarzającej się okoliczności, byle 
nam przyświecała ta myśl ukochania dusz naszej pieczy po- 
wierzonych — ukochania ich przez Chrystusa i dla Chrystusa. 


Bychawka. 
Ks. Fr. Osuch. 
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Okólnik Nr. 42/35 Ministra Opieki Społecznej z dn. 31 

lipca 1935 r. Nr. Zn.3c/125 w sprawie instrukcji do. roz- 

porządzenia Ministra Opieki Społecznej z dnia 30 Ii- 

stopada 1933 r. o chowaniu zmarłych i stwierdzeniu 
przyczyny zgonu. 


Do 


Panów Wojewodów i Pana Komisarza 
Rządu na m. st. Warszawę. 


W związku z ustawą z dnia 17 marca 1982 r. o chowaniu 
zmarłych i stwierdzeniu przyczyny zgonu (Dz. U. R.P. Nr. 35, 
poz. 359) i rozporządzeniem Ministra Opieki Społecznej z dn. 
80 listopada 1933 r. o chowaniu zmarłych i stwierdzeniu przy- 
czyny zgonu, wydanem w porozumieniu z Ministrem Spraw 
Wewnętrznych i Ministrem Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego Dz. U.R.P.P. z 1984 r. Nr. 18, poz. 108) zarządza 
się, co następuje: 

1. Powołane w instrukcji niniejszej bez bliższego określe” 
nia artykuły oznaczają artykuły wymienionej wyżej ustawy, pa- 
ragrafy zaś — paragrafy wymienionego wyżej rozporządzenia 
Ministra Opieki Społecznej o chowaniu zmarłych i stwierdzeniu 
przyczyny zgonu. Poszczególne punkty niniejszej instrukcji bę: 
dą powoływane w skróceniu, jako „pkt”. 

2. Przez szkodliwy wpływ, które mogą wywierać zwłoki 
ludzkie na otoczenie (art. 1 ust. 5), należy rozumieć w szcze- 
gólności przenoszenie zarazków chorobotwórczych na osoby 
żyjące, zatruwanie powietrza produktami rozkładu, jako też 
ujemny wpływ psychiczny, powodowany przez obecność zwłok 
pomiędzy osobami żyjącemi. 

3. Za wyraźne oznaki rozkładu ($ 8 ust. 2) uwaźać nale- 
ży: wybitny zapach gnicia, wyraźne zielone zabarwienie po- 
włok brzusznych, nagromadzenie gazów w tkance podskórnej, 
wydzielanie się cieczy gnilnej z otworów nosowych i jamy 
ustnej. 

4. Za objawy daleko posuniętego rozkładu ($ 4) uważać 
należy dalszy rozwój objawów, wymienionych w pkt. 3, a tak- 
że jeżeli z zamkniętej trumny wydobywają się gazy lub ciecz 
gnilna. 

Irumna ze zwłokami w zasadzie nie może pozostawać w 
domu pogrzebowym dłużej, niż 3 miesiące, a w kostnicy — 
nie dłużej niż 1 miesiące. 

5, W każdym przypadku utrwalania zwłok ($$ 5, 39) le- 
karz dokonywujący tego zabiegu powinien zażądać karty zgo- 
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nu i na obu jej odcinkach na odwrocie odnotować datę wyko: 
nania zabiegu, podać metodę zastosowaną i środki użyte do 
utrwalenia, oraz umieścić swój podpis i pieczątkę, 

6. Celem zabezpieczenia zwłok przed dostępem zwierząt 
i owadów ($ 6 ust. 1) należy je umieścić w pomieszczeniu za: 
mykanem. Należy również dopilnować, by zwłoki były nakryte 
płótnem, pożądane jest skropienie zwłok i nakrycia płynem, 
którego owady unikają (np. rozezynem formaliny, naftą i t. p.) 

7. Dla uniknięcia szkodliwych wpływów, wymienienych w 
pkt. 2-im, za najwłaściwsze postępowanie ze zwłokami uważać 
należy przeniesienie ich w zamkniętej trumnie z mieszkania 
wprost na cmentarz celem pochowania ich lub złożenia w do- 
mu pogrzebowym albo kostnicy, skracając czas umieszczenia 
ich w kościele lub kaplicy poza cmentarzem do minimum 
($ 6 ust. 2). 

8. Wojewódzka władza administracji ogólnej może w dro- 
dze wyjątku udzielić zezwolenia ($ 7) na przewóz -lub ekshu- 
mację zwłok osoby, zmarłej na jedną z chorób zakaźnych, wy- 
mienionych w § 7 ust. 1, przed upływem 2ch lat od chwili 
zgonu, jedynie podczas chłodnej pory roku ($ 87) i jeżeli ist- 
nieje pewność, że wszystkie niezbędne środki ostrożność będą 
dokładnie zastosowane. 

'9. Za choroby zakaźne, podlegające obowiązkowemu zgło- 
szeniu ($ 8) uważa się te, które uznane zostały za takie na mo- 
cy szczególnych postanowień ustaw o zwalczaniu chorób za- 
kaźnych, 

10. W pomieszczeniu, w którem leżą zwłoki osoby, zmar- 
łej na chorobę zakaźną, dopuszeżalny jest tylko czasowy po- 
byt osób z najbliższego otoczenia oraz tych, których pobyt 
jest tam niezbędny z tytułu ich zawodu. Pobyt innych osób w 
tych warunkach jest wzbroniony ($ 8 p. 1). 

11. Za odpowiednie środki odkażające ($ 8 p. 8, 5i 6) 
uważać należy rozczyny 17/00 sublimatu, 2% karbolu, 2% forma- 
liny, lub 204 mleka wapiennego. 

12. Za substancję płynochłonną ($ 8 p. 4) uważa się tro- 
ciny, torf, lub suchy mech, ewentualnie z dodaniem wapna 
sproszkowanego. 

13. Przy dostarczaniu zwłok dla zakładów uniwersytec- 
kich ($$ 9 i 18 (stosować należy następujący podział całego 
obszaru Państwa pomiędzy poszczególne uniwersytety: 

a) Uniwersytet im. Marszałka Piłsudskiego w Warszawie— 

m. st. Warszawa, woj. warszawskie, łódzkie, lubelskie i 


białostockie; 

b) Uniwersytet Stefana Batorego w Wilnie — woj. wileń- 
skie, nowogródzkie i poleskie; 

c) Uniwersytet Jana Kazimierza we Lwowie — woj. lwow- 


skie, stanisławowskie, tarnopolskie i wołyńskie; 
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d) Uniwersytet Jagielloński w Krakowie — woj. krakow- 
skie, śląskie i kieleckie; | 

e) Uniwersytet Poznański — poznańskie i pomorskie. 

Przydzielenie poszczególnemu uniwersytetowi zwłok z te- 
renów, przyznanych innemu uniwersytetowi, może nastąpić na 
podstawie porozumienia zainteresowanych uniwersytetów. Po- 
rozumienie takie należy podać do wiadomości powiatowej wła- 
dzy administracji ogólnej danego terenu. 


14. Zakłady uniwersyteckie, pragnące sprowadzać zwłoki 
do celów naukowych; powinny uprzednio porozumieć się z za- 
rządem instytucji, mającej dostarczać zwłoki (szpitala, prose- 
ktorjum, więzienia, domu starców i t. d). Porozumienie to mu- 
si odpowiadać przepisom obowiązującym (przewozowym, sądo- 
wym, więziennym i t. p.) i powinno być na piśmie podane do 
wiadomości powiatowej władzy administracji ogólnej miejsca 
wysyłki i miejsca odbioru. 

Koszty, związane z przechowaniem i przewozem zwłok, 
przeznaczonych dla zakładów naukowych ponoszą te zakłady. 

15. Jeżeli od chwili zgonu do chwili przesłania zwłok do 
zakładu uniwersyteckiego ma upłynąć dłuższy fokres czasu, to 
zwłoki należy przechowywać w płynie konserwującym lub za- 
mrozić. Po wystąpieniu oznak daleko posuniętego rozkładu na- 
leży zwłoki takie pochować. 

16. Nie wolno dostarczać dla celów naukowych zwłok 
osób, zmarłych na choroby zakaźne, wymienione w § 7, jako 
też zwłok z terenów, objętych epidemją jednej z tych chorób, 
oraz zwłok ze znacznemi obrzękami ogólnemi, lub będących 
w stanie posuniętego rozkładu. Również nie wolno bez zezwo- 
lenia właściwej władzy sądowej dostarczać zakładom uniwersy- 
teckim zwłok, co do których zachodzi podejrzenie Śmierci 
gwałtownej. 

17. Niezbędna konieczność otwarcia zamkniętej już trum- 
ny ($ 10 ust. 1) zachodzi z reguły w przypadkach sądowo-kar- 
nych i podejrzanych o chorobę zakaźną. 

18. Celem uzyskania dokładnej szczelności i nieprzepusz- 
czalności ($ 10 ust. 2) w trumnie drewnianej wszystkie spojenia po- 
winny być zalane smołą lub innem odpowiednim  szczeliwem, 
a w trumnie metalowej — dokładnie zalutowane. Wieko trum- 
ny powinno ściśle przylegać do części podstawowej. 

19. Przewożenie i przenoszenie zwłok ulicami miast ($ 11 
ust. 2) powinno się odbywać ulicami mniej ruchliwemi i w go- 
dzinach o najmniejszym ruchu, aby w ten sposób uniknąć mo- 
żności zetknięcia się zwłok z większą liczbą osób, a także, że- 
by nie tamować niepotrzebnie ruchu ulicznego. 

20. Ządanie udowodnienia prawa do pochowania zwłok 
($ 12) jest niezbędne przedewszystkiem w tych przypadkach, 
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kiedy zwłoki mają być dostarczone zakładowi uniwersyteckie- 
mu do celów naukowych, a zgłasżają się osoby, których upra- 
wnienia do pochowania zwłok są wątpliwe. 


21. Każda gmina obowiązana jest żorganiżzować na swoim 
terenie stwierdzenie zgonu i jego przyczyny tak, by żadne 
zwłoki nie mogły być pochowane przed dokonaniem tych czyn- 
ności (art. 8 ust. 6; $ 14), i zawiadomić o tem powiatową wła 
dzę administracji ogólnej, która może zażądać poczynienia nie- 
zbędnych zmian. 


22. Władze administracji ogólnej, jak również i samorzą- 
dowe powinny dążyć do tego, żeby w jaknajwiększym odsetku 
wszystkich przypadków zgon i jego przyczyna były stwierdzo- 
ne przez lekarza bądź leczącego, bądź urzędowego, bądź też 
umówionego, i tylko w braku lekarza w promieniu 4 klm. ($ 15) 
dopuszczalne jest stwierdzenie zgonu i jego hrzyczyny przez 
oglądacza zwłok. 


23. Czynności stwierdzenia zgonu i jego przyczyny przez 
lekarzy urzędowych, lekarzy umówionych i przez oglądaczy 
zwłok powinny być opłacane przez gminę miejsca zgonu (art. 8 
ust. 2, $ 14 ust. 2), która w tym celu obowiązana jest corocznie 
wstawić odpowiednie kredyty do swego budżetu. 


24. W tych powiatach, w których zajdzie potrzeba wy- 
szkolenia odpowiedniej liczby oglądaczy zwłok, powiatowa wła- 
dza administracji ogólnej powinna urządzić kursy specjalne dla 
kandydatów na te stanowiska. 

Specjalna instrukcja Ministra Opieki Społecznej określi 
sposób prowadzenia i program tych kursów. | 


25. Każda gmina obowiązana jest mieć zapas kart zgonu 
w liczbie, odpowiadającej conajmniej rocznemu zapotrzebowa- 
niu, i dostarczać je bezpłatnie na żądanie lekarzowi, ogląda- 
czowi zwłok, lub ośobie, która zajmuje się pochowaniem zwłok. 


26. Karty zgonu powinny być wypełniane dokładne i czy- 
teinie bądź pismem maszynowem, bądź ręcznem (atramentem, 
ołówkiem anilinowym). 

27. Karty zgonu, nadesłane powiatowej władzy admini- 
stracji ogólnej, winien lekarz powiatowy wciągnąć do księgi 
zgonów, którą należy prowadzić według załączonego wzoru 
(załącznik). 

28. Jeżeli powiatowa władza administracji ogólnej (lekarz 
powiatowy) po otrzymaniu wypełnionej karty zgonu ($ 17 ust. 2) 
poweźmie wątpliwości co do treści poszczególnych rubryk, to 
obowiązana jest jak najszybciej zażądać wypełnienia zauważo- 
nych braków i sprostowania zauważonych błędów. Dotyczy to 
również zaklejonego odcinka karty zgonu, wypełnionej przez 
lekarza. 
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29. Karty zgonu, sprawdzońe i sprostowahe w myśl pkt. 
28, powinna powiatowa władza administracji ogólnej (lekarz 
powiatowy) raz na miesiąc, w ciągu pierwszego tygodnia każ- 
dego miesiąca, przesłać bezpośrednio do Miniaterstwa Opieki 
Społecznej (Wydział St.) i 


30. Zgodnie z postanowieniami $ 19 w obrębie cmenta- 
rza niedopuszczalne 'jest stosowanie reklamy i urządzeń, wy- 
wołujących zbędny ruch i hałas, a przeto zakłócających spokój. 


31. Przepisy $ 20 ust. 2 p. 1 o odległości nie dotyczą 
przypadków, gdy zabudowania mieszkalne, studnie, źródła i 
strumienie powstały po otwarciu cmentarza. Mniejsza od prze- 
pisowej odległość w tych przypadkach nie może być podstawą 
do żądania zamknięcia cmentarza. 

Odległość oblicza się od najbliższego punktu. zewnętrznej 
granicy cmentarza, w linji powietrznej. 


32. Na przewidywany wzrost ludności i możliwość więk- 
szej śmiertelności z powodu epidemji ($ 22) należy zapewnić 
więcej od 10 do 20% terenu, zależnie od warunków miejsco- 
wych, według uznania władzy, zatwierdzającej plan cmentarza. 


. 88. W grobie murowanym ($ 23) tylko dno może pozo- 
stać w postaci ziemi, poza tem boki i sklepienie stanowi mur. 
Katakumby koseielne mogą być umieszczane tylko w podzie- 
miach. 


34. Wyloty wentylacyine poszczególnyżh nisz w kata- 
kumbach ($ 26), powinny być umieszczone pod samem sklepie- 
niem i być połączone z przewodem wentylacyjnym, znajdują- 
cym się w tylnej lub bocznych ścianach i pr owadzącym ponad 
górną krawędź katakumb cmentarnych, lub do górnej krawę- 
dzi muru w kościele. 


35. Istnienie przywileju lub zwyczaju, o którym mowa w 
$ 27 ust. 1, stwierdza powiatowa władza administracji ogólnej 
po zasięgnięciu opinji właściwej władzy wyznaniowej. 

36. Należy unikać zakładania oddzielnych grobowców 
($ 29) poza cmentarzami i kościołami, ponieważ: 1) stwarza się 
przez to objekty, wymagające specjalnego pietyzmu i opieki, 
a te często trwają tylko krótko, potem grobowiec staje się ru- 
iną, a usunąć go jest bardzo trudno; 2) przy zmianie właścicie 
la terenu, na którym stanął grobowiec, zachodzą poważne 
trudności, jak z takim grobowcem postąpić; 8) objekty takie są 
zwykle przeszkodą przy prowadzeniu różnego rodzaju robót 
publicznych. 

Dlatego też pozwolenie na założenie oddzielnego grobow- 
ca poza cmentarzem lub kościołem może być udzielone tylko 
w drodze wyjątku względem osób szczególnie zasłużonych dla 
Państwa lub społeczeństwa i tylko dla pojedyńczych osób. 
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Przepisy niniejszego HEIĘ: nie dotyczą: grobowców Ja 
istniejących. . Pod 


37. Zwłoki w domu S E EE Iak kośtikicy na- 
leży przechowywać ($ 30) w trumnach zamkniętych,. ustawio- 
nych na wżniesieniach (marach, katafalkach), urządzonych tak, 
żeby można było je dokładnie oczyścić i odkazić. 

Pomieszczenia, przeznaczone. do wykonywania. oględzin 
sądowo- -lekarskich zwłok ludzkich, powinny być wyposażone 
conajmniej w stół odpowiedni do wykonania sekcji, w . wodę 
zimną i ciepłą w dostatecznej ilości, w stolik, na którym moż: 
na spisać protokół i kilka krzeseł. | 

Jeżeli kostnica ma tylko jedno pomieszczenie, to powietz- 
chnia jego nie może być mniejsza niż 20 m. pEzy. Karon. 
nie mniejszej niż 3 m. . 


38. Żaden cmentarz nie może być oddany do ióyika lub 
rozszerzony, jeżeli nie ma odpowiedniego domu przedpogrze- 
bowego lub kostnicy. . Dla cmentarzy już; iniejadyeh w „dniu 
wejścia w życie ustawy o chowaniu zmarłych i. stwierdzeniu 
przyczyny zgonu powiatowe władze. Adriatic ogólnej opra- 
cują, w porozumieniu z władzami samorządowemi: i wyznóanio- 
wemi, program stopniowego wprowadzania domów przedpo- 
gizebowych lub kostnie na swoim terenie, przedewszystkien: w 
większych miastach. Program ten, po zatwierdzeniu przez właś- 
ciwego wojewodę, będzie stopniowo wykonywany tak, aby. 
zgodnie z art. 5 ust 8 do dnia 26 kwietnia 1937 r. na każdym 
cmentarzu był dom przedpogrzebowy lub kostnica. i 


39. Przy zatwierdzaniu opłat (art. 6 ust. 8) przewidzieć 
należy, że użycie pomieszczeń domu przedpogrzebowego lub 
kostnicy przez władze do wykonania oględzin. sądowo- PE 
skich lub policyjnych wolne jest od opłat. 


40. Karty zgonu, na podstawie których dokonano pocho» 
wania zwłok, powinny być przemowy cana” i ciąć TAAA emen- 
tarza co najmniej w ciągu 10 lat. `: : 


41, W wykonywaniu obowiązków gminy, gralias A 
art. 6 ust. 1, i uprawnień władz administracji ogólnej, przewi- 
dzianych w art. 7 ust. 2, wojewódzka władza administracji ogól- 
nej powinna opracować plan zrealizowania sieci cmentarzy 
gminnych, któreby mogły obsłużyć ludność danego wojewódz- 
twa. Byłyby one przeznaczone do chowania tych wszystkich 
zwłok i ich szczątków, bez różnicy wyznania, któreby zgłoszo- 
no do pochowania (art. 8 ust, 1). Przytem gminie pozostawia 
się możność założenia na terenie takiego cmentarza dzielnie, 
przeznaczonych do chowania zwłok osób poszczególnych wy- 
znań. 

Pracę nad organizowaniem cmentarzy gminnych rozpo- 
cząć nalezy od większych miast i tych mniejszych osiedli, w 
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których najczęściej zdarzają się trudności z pochowaniem zmar- 
łych pewnych wyznań z braku odpowiedniego cmentarza. 


"49. Za kotzystanie z cmentarzy i urządzeń cmentarnych 
nie wolno żądać żadnych innych opłat poza określonemi w 
art. 6 ust, 3. | 


W razie stwierdzenia faktu pobierania dodatkowych opłat 
lub ofiar władze administracji ogólnej powinny poczynić od- 
powiednie kroki w drodze nadzoru w stosunku do gmin lub 
wystąpić z interwencją do właściwych władz wyznaniowych. 
Ządanie dodatkowych opłat lub ofiar ponad obowiązującą tak- 
sę nie może powodować odmowy pochowania. Ządanie takie, 
jeżeli od jego spełnienia uzależniono pochowanie, podlega ka- 
rze w myśl postanowień art. 14. 


48. Przy zatwierdzaniu opłat za korzystanie z cmentarzy 
i urządzeń cmentarnych w przypadkach, określonych w art, 6 
ust. 8, władza powinna kierować się tem, żeby umożliwić lud- 
ności chowanie zwłok niewielkim kosztem. Władze powinny 
przestrzegać, by dochód z opłat, pobieranych za korzystanie z 
cmentarzy i urządzeń cmentarnych, był obracany tylko na za- 
kładanie. rozszerzanie i zamykanie cmentarzy, jako też na ich 
utrzymanie i zarządzanie niemi (art. 6 ust. 1.) Celem sprawdze- 
nia, czy zasady te są przestrzegane, należy co pewien czas do- 
konywać kontroli odpowiednich ksiąg, a w miarę potrzeby 
przeprowadzić także inne badania. 


44, W wykonaniu przepisów art. 6 ust. 3 władze, spra- 
wujące nadzór nad gminami w sprawach finansowych, zażąda- 
ją w najbliższym czasie od zarządów gmin wykazu opłat, po- 
bieranych za korzystanie z cmentarzy i urządzeń cmentarnych, 
celem ich zatwierdzenia. 

W stosunku do cmentarzy, wymienionych w art. 6 ust. 2, 
wojewódzka władza admintstracji ogólnej powinna się zwracać 
do właściwych organów naczelnych związków religijnych, in- 
nych wyznaniowych osób prawnych i instytucyj wojskowych, 
do których cmentarze należą, o powiadamianie jej o wysokoś- 
ci wyżej wymienionych opłat oraz każdej ich zmianie. 

Wykaz opłat, pobieranych na każdym cmentarzu, z uwzględ- 
nieniem różnych kategoryj miejsce do chowania według zatwier- 
dzonego planu, powinien być podany do publicznej wiadomoś- 
ci przez wywieszenie w biurze zarząda cmentarza i we właś- 
ciwych kancelarjach parafjalnych. 

Wszelkie zamierzone zmiany w wysokości pobieranych 
opłat w wykazie już zatwierdzonym powinny być przed ich 
WK aw zatwierdzone przez właściwą władzę. 


Wnioski o odstąpienie gruntów państwowych na cele 
o (art. 6 ust..4 w brzmieniu zmienionem art. 102 pkt. 
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1 rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 28 grud- 
nia 1934 r. o unormowaniu właściwości: władz i trybu postępo- 
wania w niektórych działach administracji państwowej (Dz. U. 
R. P. Nr. 110, poz. 976) należy składać do tego Ministra, pod 
którego zarządem znajdują się te grunty. 

46. W wypadku zamknięcia cmentarza wojewódzka wła- 
dza administracji ogólnej powinna ustalić, które groby, pomni- . 
ki lub inne objekty, położone na cmentarzu, mają charakter 
pamiątki historycznej lub artystycznej ($ 34) i zażądać w sto- 
sunku do nich szczególnej opieki, jako też specjalnego postę- 
powania. 


47. Postanowienia $ 36 mają zastosowanie do wszystkich 
grobów, powstałych po wejściu w życie ustawy, i do tych gro: 
bów dawnych, co do których niema odmiennych zastrzeżeń, 

Każdy właściciel grobu przy nabywaniu miejsca na po- 
chowanie, lub przy przelewie prawa własności, powinien być 
powiadomiony przez zarząd cmentarza o treści powołanego 
wyżej paragrafu. | 

Termin lat 20 liczy się od chwili ostatniego pochowania. 

Zgłaszane na piśmie zastrzeżenia przeciwko ponownemu 
użyciu grobu ($ 36) powinno być przechowywane w aktach 
zarządu cmentarza. 


48. Pozwolenia na przywóz zwłok podczas ciepłej pory 
roku ($ 37) może władza udzielić w drodze wyjątku w tych 
przypadkach, kiedy: 

1) temperatura jest naogół niska, 

2) rozkład zwłok nie jest posunięty zbyt daleko, 

3) istnieje pewność, że wszystkie niezbędne środki ostroż- 
ności będą zastosowane w sposób należyty. 


49. Specjalne środki ostrożności ($ 39 ust. 2) powinna 
władza zarządzić w szczególności przy przewozie zwłok na dal- 
szą odległość, podczas upałów, zwłaszcza zaś przy transporcie 
do ciepłych krajów. | a 


50. Opieczętowanie przeznaczonej do przewozu trumny 
ze zwłokami lub skrzyni z popiołami powinno być wykonane 
w ten sposób, żeby pieczęć takowa była nałożona na opako- 
wanie drewniane, łącząc końce sznurka, otaczającego to opa- 
kowanie. 

Po przybyciu zwłok na miejsce przeznaczenia zarząd 
cmentarza sprawdza całość opakowania i pieczęci i. w razie 
potrzeby, zezwala na wyjęcie trumny i pochowanie jej bez 
skrzyni, która powinna być wówczas zniszczona. 


51. Przepisy $ 40 ust. 2 należy rozumieć w ten sposób, 
że cmentarze katolickie nie są obowiązane do chowania po- 
piołów, pochodzących ze spalenia zwłok. 
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52. Władza może zezwolić na życzenie rodziny na ekshu- 
mację zwłok podczas ciepłej pory roku ($ 41 ust. 1), jeżeli: 

1) temperatura jest naogół niska, 

2) rozkład zwłok można uważać za skończony, 

3) istnieje pewność, że wszystkie niezbędne środki ostroż- 
ności będą zastosowane w sposób należyty, a w szezególnoś- 
ci, jeżeli zwłoki wydobyte będą odpowiednio opakowane ($ 41 
ust. 4). 

Wiadza może zażądać dokonania ekshumacji zwłok w ra- 
„zie podejrzenia śmierci z choroby zakaźnej (art. 12 ust. 1 lit. e) 
tylko w przypadkach wyjątkowych, kiedy sprawdzenie przy- 
czyny zgonu, nieustalonej przed pochowaniem, ma istotne zna- 
czenie dla zwalczania groźnej epidemji jednej z chorób zakaź- 
nych, wymienionych w § 7. 


53. Zastrzeżenia o niemożności dokonywania ekshumacji 
na życzenie rodziny w przypadkach chorób zakażnych (art. 12 
ust. 3) dotyczą jedynie przypadków zgonu z chorób, wymie- 
nionych w § 7. 

54. Wysokość opłat, pobieranych przez władze admini- 
stracji ogólnej za pozwolenie na przewóz i ekshumację zwłok, 
normują na terenie Rzeczypospolitej przepisy rozporządzenia 
Ministra Opieki Społecznej z dnia 20 listopada 1933 r. (Dz. U. 
R, P. z 1934 r. Nr. 15, poz. 119), a w zastosowaniu do pozwo- 
leń, wydawanych przez urzędy zagraniczne Rzeczypospolitej, 
rozporządzenie Ministra Spraw zagranicznych z dnia 18 kwiet- 
nia 1984 r. w sprawie taryfy opłat konsularnych (Dz, U. R. P. 
Nr. 42, poz. 376). 


55. W razie przypadku śmierci na okręcie polskim, bę- 
dącym na pełnem morzu (art. 13 ust. 1), zgon i jego przyczy- 
na powinny być ustalone: 1) przez lekarza, a w jego braku 2) 
przez kapitana okrętu. 


W pierwszym przypadku lekarz obowiązany jest wypełnić 
Odpowiednie odcinki wzoru Nr. I, a kapitan okrętu — wszyst- 
kie inne rubryki tego wzoru. 

-W drugim przypadku kapitan wypełnia wszystkie rubryki 
wzoru Nr. II. | 

Odcinek 1-y wypełnionych kart zgonu pozostaje w aktach 
okrętowych, a odcinek 2i należy po przybyciu do portu pol- 
skiego przesłać najbliższej powiatowej władzy administracji 
ogólnej, 

Poza tem w dzienniku okrętowym należy odnotować sze- 
rokość i długość geograficzną miejsca zatopienia zwłok w mo- 
rzu oraz czas ich zatopienia, 

56. Wszelkie sprawy, dotyczące -chowania zmarłych i 
stwierdzenia przyczyny zgonu, należące do kompetencji woje- 
wódzkiej i powiatowej władzy administracji ogólnej, powinny 
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być załatwiane przez odpowiednie organa sanitarne tych władz, 
które w razie potrzeby powinny się porozumieć z innemi za- 
interesowanemi działami administracji ogólnej. Odwołania w 
tych sprawach od orzeczeń wojewody, jako pierwszej instancji, 
należy kierować do Ministerstwa Opieki Społecznej. 


Minister: - 
(—) J. Paciorkowski. 


2. 


Okólnik Nr. 43/35 Ministra Opieki SEERA z dnia 
31 lipca 1935 r. Nr. Zn. 3c/37-5. 


Instrukcja dla oglądaczy zwłok. 


Do 
Panów Wojewodów i Pana Komisarza 
Rządu na m, st. Warszawę. 


W związku z postanowieniami $ 15 rozporządzenia Mini- 
stra Opieki Społecznej z dnia 30 listopada 1938 r, o chowaniu 
zmarłych i stwierdzaniu przyczyny zgonu, wydanego w poro- 
zumieniu z Ministrem Spraw Wewnętrznych i Ministrem Wyz- 
nań Religijnych i Oświecenia Publicznego (Dz. U. R. P. z 1934 
r. Nr. 18, poz. 108) w części, dotyczącej oglądaczy zwłok, za- 
rządza się, co następuje: $ 


CZĘŚĆ OGÓLNA. 


1. Oglądacz zwłok po otrzymaniu zawiadomienia o przy- 
padku śmierci powinien w ciągu następnych 12 godzin udać 
się na miejsce, w którem są przechowywane zwłoki. 


2. Przed dokonaniem oględzin zwłok winien on zasięgnąć 
wiadomości od osób, które były świadkami Śmierci, jak rów- 
nież od osób z najbliższego otoczenia zmarłego, co do okoli- 
czności, w których nastąpiła śmierć, i co do objawów choro- 
by, która spowodowała zgon. 


3. Po zebraniu powyższych wiadomości oglądacz zwłok 
powinien niezwłocznie przystąpić do oględzin zwłok; przepro- 
wadzając oględziny zwłok, powinien przedewszystkiem, posił- 
kując się częścią szczegółową instrukcji niniejszej, Aa 
czy śmierć rzeczywiście nastąpiła. 


4. Po stwierdzeniu faktu śmierci oglądacz zwłok, na pod- 
stawie zebranych informacyj, powinien ustalić, czy zachodzi 
podejrzenie, iż zgon nastąpił wskutek śmierci gwałtownój, jak 
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zabójstwo, samobójstwo lub nieszczęśliwy wypadek, czy też 
zgon jest następstwem śmierci naturalnej, to jest takiej, która 
została spowodowana chorobą. 


'-.5.. Oglądacz zwłok po stwierdzeniu, iż nie zachodzi po- 
dejczenie o śmierć gwałtowną, powinien wypełnić kartę zgonu 
i jako dowód pozwolenia na pochowanie zwłok wydać ją bez- 
płatnie osobie, która zajmuje się pochowaniem zwłok. 


6. Jeżeli przyczyną zgonu jest choroba zakaźna, oglądacz 
zwłok po wydaniu karty zgonu oowinien niezwłocznie o tem 
zawiadomić lekarza urzędowego (powiatowego lub rejonowego). 


7. Oglądacz zwłok, jeżeli stwierdzi lub tylko podejrzewa 
śmierć gwałtowną, nie może wystawiać karty zgonu, lecz o 
wypadku powinien zawiadomić policję państwową. | 


8. W razie doznania trudności przy pełnieniu swych obo- 
wiązków, oglądacz zwłok powinien zwrócić się o pomoc do 
policji państwowej. 


9. Druki na karty zgonu według wzoru, ustalonego roz- 
porządzeniem Ministra Opieki Społecznej, oglądacz zwłok otrzy- 
muje od właściwej zwierchności gminnej. 


10. Oglądacz zwłok obowiązany jest dokładnie znać prze- 
pisy prawne, dotyczące spraw, związanych z wykonywaniem 
przez niego funkcyj, w szczególności zaś ustawę x dnia 17-go 
marca 1932 r. o chowaniu zmarłych i stwierdzaniu przyczyn 
zgonu (Dz. U, R. P. Nr. 85, poz. 359) oraz wymienione we 
wstępie rozporządzenie wykonawcze do tej ustawy; ponadto 
obowiązany jest stosować się do zarządzeń władz, wydanych 
na zasadzie powyższych przepisów. 


11. Każdy kandydat na oglądacza zwłok obowiązany jest 
przejść specjalne przeszkolenie wódług załączonego programu. 


. 12. Każdy oglądacz zwłok przed objęciem stanowiska 
jest obowiązany złożyć przed powiatową władzą administracji 
ogólnej ślubowanie. 


CZĘŚĆ SZCZEGÓŁOWA. 
A. Oznaki śmierci rzeczywistej. 


(Przy stwierdzaniu zgonu ma jedynie znaczenie zespół 
niżej podanych zmian, a nie poszczególne z tychże zmian, oz- 
naczone literami pod punktami I i II. 

I. Oznaki śmierci, występujące tuż po zgonie: 


a) Bladość skóry (przy zatruciu gazem świetlnym lub 
przy zaczadzeniu skóra ma barwę różowawą), 
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b) Ogólne zwiotczenie ciała. 

c) Zupełny brak wszelkich ruchów, 

d) Ustanie czynności oddychania (ruchów oddechowych 
nie spostrzega się) oraz czynności serca (brak ude- 
rzeń serca oraz bicie pulsu). 

e) Źrenice przy oświetleniu ich światłem nie zwężają się. 

II. Oznaki śmierci występujące w kilka godzin po zgonie: 

a) zwłoki stają się chłodniejsze od otoczenia. 

b) silnie zaznaczona trupia bladość skóry (z wyjątkiem 
pkt. Ia). 

c) na najniżej położonych częściach całego ciała zjawia 
ją się plamy opadowe. 

d) miejsca, na których spoczywa ciężar całego ciała, są 
spłaszczone i blade. 

e) w mięśniach zwłok zjawia się stężenie pośmiertne 
(kończyny i szyja są sztywne i nie dają się zginać), 
po 3 ch dniach ustępuje. 

III. Oznaki śmierci, występujące po dłuższym czasie 

(powyżej 12 godzin po zgonie): 

1. Gałki oczne miękną, a rogówki mętnieją. 

2. Zjawiają się oźnaki gnicia, do których należą: 

a) woń trupia, wydzielana przez ciało, | 

b) zielonkawe zabarwienie skóry z początku na brzuchu, 
potem również na klatce piersiowej, plecach i szyi. 

W następstwie dalszego rozkładu mogą wystąpić zmiany 

następujące: 

c) na skórze i w innych częściach wik mogą się zja- 
wiać pręgi, ułożone w ciemno-brunatno-zielone pasma 
lub siatkę (są one odbiciem żył podskórnych, uwido- 
cznionych wskutek gnicia w nich krwi), 

d) naskórek czasami unosi się w postaci pęcherzy, wy- 
pełnionych płynem, powstającym wskutek gnicia tka- 
nek. Pęcherze te tworzą się na niżej położonych 
częściach zwłok, do których dzięki sile ciężkości prze- 
siąka płyn gnilny, 

e) z nosa i ust wycieka brudno zabarwiony pienisty cu- 


chnący płyn gnilny. 


Stopień wyżej wymienionych zmian gnilnych zależy od 
warunków, w jakiem znajdują się zwłoki: w środowisku cie- 
płem i wilgotnem rozkład gnilny zwłok postępuje szybciej. 
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B. Dane, na podstawie których oglądacz zwłok może 
podejrzewać śmierć gwałtowną (zabójstwo, samobój- 
stwo, nieszczęśliwy wypadek). 


1) Stwierdzenie na zwłokach różnego rodzaju ran: po- 
strzałowych, ciętych, rąbanych, kłótych, tłuczonych, kąsanych, 
dartych, jako też rozezłonkowanie lub rozerwanie zwłok. 


2) Stwierdzenie na zwłokach różnych uszkodzeń skóry, 
jak: siniaki, podrapania, odciski paznogci (szczególnie w oko- 
licy szyi), brózda wisielcza na szyi, pęcherze na skórze, zwę- 
glenie i t. d. 


3) Zatkanie otworów nosowych i jamy ustnej, zatkanie 
wejścia do krtani, przysypanie lub przygniecenie, ustalenie, iż 
zwłoki wydobyto z wody. 


4) Ślady oparzeń na twarzy, w szczególności w okolicy 
kątów ust, wybroczyny na skórze, wydzielanie przez zwłoki 
specjalnego zapachu, jak zapach alkoholu, gorzkich migdałów, 
eteru i t. p. 

Pozatem oglądaczowi zwłok nie wolno wystawiać świa- 
dactwa zgonu w przypadkach następujących: 


5) Zgon nagły wśród gwałtownach wymiotów, biegunek, 
kurczów, utrudnionego połykania, gdy miał miejsce zgon nagły 
osoby naogół zdrowej. 

6) Zgon nagły wśród podejrzanych okoliczności. 

7) Znalezienie zwłok niemowląt lub osób nieznanych. 

8) W każdym przypadku śmierci osoby leczonej przez oso- 
bę nieuprawnioną do praktyki lekarskiej. 

9) W przypadkach, gdy śmierć nastąpiła wskutek przer- 
wania ciąży. 

10) W przypadkach, w których pomimo upłynięcia pew: 
nego czasu od zgonu nie wystąpiły jeszcze znamiona Śmierci 
(szezógólną uwagę należy zwrócić w przypadkach porażenia 
prądem elektrycznym, bowiem w tych razach po dłaższem sto- 
sowaniu środków ratowniczych udaje się czasami rażonego 
przywrócić do życia). 


«. Dane, na których podstawie oglądacz zwłok może 
podejrzewać chorobę zakaźną. 


1) Pojedyńcze lub zlewające się plamki na skórze, pęche- 
rze, krosty lub wybroczyny krwawe, 

2) Stwierdzenie zapomocą wywiadów, iż w danej miejsco- 
wości choruje, chorowała lub zmarła większa liczba osób (szcze- 
gólnie dzieci) wśród podobnych objawów chorobowych. 
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3) Ustalenie, iż dana osoba przed Śmiercią była leczona z 
powodu duru (tyfusu) brzusznego lub plamistego, czerwonki 
(dyzynterja), płonicy (szkarlatyny), błonicy (dyfterytu), grypy 
(influenzy), róży, krztuśćca (kokluszu), zimnicy (malarji), wągli- 
ka (karbunkułu), ospy lub wścieklizny (wodowstrętu). 


Skrócone mianownictwo chorób dla użytku 
oglądaczy zwłok. 


I. Ostre choroby zakaźne: dur (tyfus) brzuszny, dur (ty- 
fus) plamisty, czerwonka (dyzenterja), płonica (szkarlatyna), 
błonica (dyfteryt), grypa (influenza), róża, krztusiec (koklusz), 
zimnica (malaria, febra), ospa, wąglik (karbunkuł), wścieklizna 
(wodowstręt). 

II. Gruźlica płuc i innych organów. 

III. Inne choroby płuc i narządów oddechowych. 

IV. Rak i inne nowotwory. 

V. Choroby serca i naczyń krwionośnych ( apopleksja i 
inne). 

VI. Choroby nerek i dróg moczowych. 

VII. Choroby narządów trawienia (wrzód żołądka, biegun- 
ki u dzieci, zapalenia wyrostka robaczkowego (ślepej kiszki), 
przepuklina, niedrożność jelit i inne). 

VIII. Choroby, związane z ciążą, porodem i połogiem (za- 
każenie połogowe). 

IX. Wątłość wrodzona (tylko u niemowląt do 3-ch mie- 
sięcy życia). 
| X. Starość. 

XI. Przyczyny nieustalone. 

Minister: 
(—) J. Paciorkowski. 


Komunikaty. 


W sprawie ośmiodniowych rekolekcyj. 


Ustawy Synodu Djecezji Lubelskiej z 1928 r, (De obliga- 
tionibus clericorum, n. 20. Synodus Dioecesana Lublinesis pri- 
ma, Lublini 1928, str. 5) zaleca kapłanom lubelskim odprawia- 
nie ośmiodniowych rekolekcyj przynajmniej raz na dziesięcio- 
lecie. Są niewątpliwie między nami tacy, którzy temu zalece- 


147 


niu zadośćczynią w domach rekolekcyjnych poza Lublinem. 
Należałoby jednak tę praktykę uczynić publici iuris w Lubli- 
nie, i dać w ten sposób możność zbiorowego odprawienia ta- 
kich rekolekcyj w centrum naszej diecezji. W tej myśli Zarzą- 
dy Spójni Kapłańskiej i Unji Apostolskiej w Lublinie (zorgani- 
zowana grupka kapłanów, którzy ukończyli Semin. Duch. Lub. 
w latach 1930—1934 dotąd raczej o charakterze prywatnym) za- 
mierzają zorganizować takie ośmiodniowe rekolekcje w domu 
O.O. Jezuitów „Bobolanum” w Lublinie. Zaczną się one 
6-g0 lipca 1936 roku, w poniedziałek — równocześnie z 
rekolekcjami diecezjalnemi w Semin. Duch. Szanowni Księża, 
zamierzający odprawić rekolekcje ośmiodniowe, musieliby so- 
bie zapewnić zastępstwo w duszpasterstwie w II niedzielę lip- 
ca (12.VII). Koszta udziału wyniosą 40 zł. (honorarjum dla 
prowadzącego, mieszkanie, pożywienie). Apelujemy gorąco o 
zdecydowanie się na te przeżycia duchowne. Zyskamy na nich 
i my, i nasi wierni. Złoszenia w terminie do 15 czerwca 1986 r. 
przyjmuje ks. prof. Wł. Goral—Lublin, Seminarjum Duchowne. 


Prezes Spójni: Prezes Unji: 
ks. Wł. Goral ks. dr. Z. Goliński. 
Lublin, kwiecień 1986 r. 


Odezwa w sprawie 400-lecia urodzin Ks. Piotra 
Skargi T. J. | 


W roku 1936 przypada 400-na rocznica urodzin wiel- 
kiego kapłana i znakomitego Polaka ks. Piotra Skargi. 

Jak potężny słup ognia świeci na kartach naszych dziejów 
wielka postać tego świątobliwego Sługi Bożego, niezrównanego Mi- 
łośnika Ojczyzny, złotoustego i opatrznościowego Kaznodzieji, Opie- 
kuna ubogich i Apostoła zorganizowanego miłosierdzia. 

W Krakowie, gdzie w kościele św. Piotra spoczywają jego 
śmiertelne szczątki, zawiązał się, z inicjatywy „Tow. im. Ks. Skargi”, 
Komitet obywatelski, który postanowił godnie uczcić tę drogą ser- 
cu każdego Polaka rocznicę odpowiedniemi uroczystościami jubile- 
uszowemi. W ramach tych uroczystości, wyznaczonych na 6i 7 czerw- 
ca b. r., odbędzie się solenne nabożeństwo, akademia, specjalne wi- 
dowisko teatralne, wystawa jubileuszowa, wreszcie hołd zbiorowy u 
trumny Skargi w krypcie, którą Komitet krakowski odnowi w naj- 
bliższym czasie przy pomocy społeczeństwa katolickiego. 

Komitet krakowski rozpoczął swe prace w jesieni ub.r., obec- 
nie zaś zwraca się do wszystkich ośrodków, związanych z działal- 
nością i życiem Skargi i do całego uświadomionego społeczeństwa 
katolickiego z prośbą o zainicjowanie w całej Polsce obchodów, po- 
święconych uczczeniu wielkiego Kapłana-Patrjoty i wysłanie dele- 
gacyj na uroczystości czerwcowe do Krakowa. 
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Zostawiając szerokie pole inicjatywie lokalnej, pragnie Komitet 
krakowski zainteresowanym jubileuszym Skargowskim instytucjom 
i zrzeszeniom poddać dwa hasła przewodnie tegorocznych uroczy- 
stości ku czci Ks. Skargi. Wysuwamy na pierwsze miejsce świętość 
Jego życia, by w ten sposób przygotować warunki, potrzebne do 
podjęcia starań o Jego beatyfikację. Powtóre pragniemy silnie pod- 
kreślić wskazania i nauki religijne, moralne oraż społeczno-politycz- 
ne tego niezrównanego Wychowawcy narodu, który z zadziwiającą 
intuicją siągał do głębin duszy polskiej, analizował ją świetnie i 
umiał znaleźć na jej rany i błędy trafne lekarstwa, po dzień dzi- 
siejszy uderzająco aktualne. Wskazania te i nauki ukażą się w osob- 
nej antologji jubileuszowej. Te dwa hasła będą nicią przewodnią 
ogólnopolskich uroczystości jubileuszowych w Krakowie. 

Komitet krakowski wdzięczny będzie Komitetom lokalnym za 
łaskawe utrzymywanie łączności z Krakowem. 

Za Krakowski Komitet uroczystości jubileuszowych na 400-lecie 
urodzin Ks. Piotra Skargi: 

Dyr. Jakób Zachemski— prezes. 


Dyr. Michał Pelczar — sekretarz. 


Dar Narodowy 3-go Maja. 


Polska Macierz Szkolna jak w latach ubiegłych tak iw 
bieżącym roku przygotowuje kwestę majową. Kwesta ta ma 
podwójny cel: zasilić wyczerpane fundusze miejscowych Kół, 
oraz dostarczyć środków pieniężnych Głównemu Zarządowi dla 
szerzenia oświaty szczególniej na Kresach, gdyż musimy oto- 
czyć opieką moralną młode pokolenie, narażone na wpływy z 
poza wschodniej granicy i w pierwszym rzędzie zapewnić im 
oświatę. O ile niebezpieczeństwo i skutki analfabetyzmu w in- 
nych ezęściach polski są bardzo poważne, to stokroć groźniej- 
niejsze są one na wschodzie wogóle, ze względu na destruk- 
cyjne wpływy idące z za kordonu, a specjalnie dla elementu 
polskiego, który będzie mógł tylko wtedy sprostać zadaniu, je- 
żeli będzie posiadał najlepszą broń w walce o swoje stanowis- 
ko — oświatę. Jeżeli poszczególne Koła nie prowadzą szkol- 
nictwa, to jakże skutecznie współdziałają ze szkolnictwem, do- 
starczając młodzieży szkolnej i pozaszkolnej pomocy 'nauko- 
wych, dając do ręki szerokiemu ogółowi dobrą książkę, która 
ma za zadanie ugruntowanie nie tylko wiedzy, ale zasad etycz- 
nych, przywiązania do kraju i jego tradycji. Polska Macierz 
Szkolna przez swoje szkoły, bibljoteki, świetlice, kursy, odczy- 
ty — spełnia to zadanie. Dla urzeczywistnienia swych zamia- 
rów Macierz Szkolna potrzebuje środków materjalnych, bez 
których nie jest w stanie sprostać swym zadaniom. 


Dlatego też dzień 8-go Maja powinien przypomnieć spo- 
łeczeństwu o składaniu na cele Macierzy swego ofiarnego gro- 
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sza. W tym celu Macierz w dniach 3-go i 10-go maja organizu- 
je wielką zbiórkę pod nazwą: „Dar Narodowy 3-go Maja”. 
Akcja pomocy dla Macierzy Szkolnej, winna objąć wszystkich 
i mieć charakter powszechny. 

Zarząd Macierzy Szk. nie wątpi, że w dniu zbiórki na 
„Dar Narodowy 3-go Maja” mimo kryzysu i powszechnego zu- 
bożenia popłyną datki dawane ręką serdeczną i bliską. 

Zarząd Mac. Szkolnej prosi o pomoc Wielebne Ducho- 
wieństwo. 


Uniwersyteckie wykłady dla Duchowieństwa. 


Rektorat Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego oraz Re- 
ktorat wyższego Seminarjum Duchownego w Lublinie urządza- 
ją po raz drugi uniwersyteckie wykłady dla Duchowieństwa w 
dniach od 1 do 3 lipca 1936, 

Tematem wykładów będzie zagadnienie cywilizacji. 

W dn. 1 lipca wygłoszą wykłady: X. Prof. J. Pastuszka z 
Lublina — Chrześcijaństwo a kultura, V. Rektor J. Kruszyński 
z Lublina — Pierwotne chrześcijaństwo wobec cywilizacji ży- 
dowskiej, X. Prof. S.Szydelski ze Lwowa — Pierwotne chrześ- 
cijaństwo wobec cywilizacji greckiej i rzymskiej, 

W dn. 2 lipca wygłoszą wykłady: Prof. T. Koneczny z 
Krakowa — Różne typy cywilizacji oraz Parcie orientu ku Za- 
chodowi, Prof. S. Stroński z Lublina — Cywilizacja łacińska, 
Prof. B. Jasinowski z Wilna — Cywilizacja wschodnio-chrześ- 
cijańska, Prof. A. Kossowski z Lublina — Cywilizacja protes- 
tancka, Prof. L. Białkowski z Lublina — Cywilizacja bolsze- 
wieka. 

W dn. 3 lipca wygłoszą wykłady: X. Rektor Piwowarczyk 
— Kultura wiejska, Prof. K. Halban ze Lwowa—Narodowy soc- 
jalizm jako przejaw organizacyjny, Prof. S. Kutrzeba z Kra- 
kowa — Cywilizacja polska jako typ historyczny, Dr. K. M. Mo- 
rawski — Wpływ Kościoła na cywilizację polską. 

Wykłady odbywać się będą w gmachu K.U.L. Karta wpi- 
sowa wynosi 5 zł, mieszkanie, obiad i kolacja—5 zł. dziennie. 
Zgłoszenia na mieszkanie i utrzymanie wzgl. na jedno lub dru- 
gie, należy zgłaszać do dnia 25 czerwca b. r. 

We wszystkich sprawach związanych z Wykładami należy 
zwracać się pod adresem: Lublin, Uniwersytet. 


Towarzystwo Wiedzy Chrześcijańskiej 
(adres -- Lublin, Uniwersytet) 


ogłasza prenumeratę na tanią i dobrą książkę p. t. Bibljoteka 
Książki Chrześcijańskiej. | 

Celem wydawnictwa jest to, aby duchowieństwo i inteli- 
gencja katolicka mogła tanio nabyć dobre dzieła z różnych. 
dziedzin wiedzy. 
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Dlatego prenumerata za dziesięć książek rocznie, każda ob- 
jętości od 160 do 200 stronie druku większego formatu, wynosi 
rocznie tylko 20 zł, czyli książka w prenumeracie kosztuje tyl- 
ko dwa zł Poza prenumeratą książka będzie kosztować przy- 
najmniej raz tyle. 

Przedsięwzięcie to może się udać, o ile się znajdzie od- 
powiednia liczba prenumeratorów. 

W roku bieżącym Towarzystwo Wiedzy Chrześcijańskiej 
roześle także dziesięć książek. 

Pierwszy zeszyt ukazał się w marcu. Jest to dzieło wybit- 
nego uczonego profesora K. U. L. Henryka Zyczyńskiego p. t. 
Adam Mickiewicz „Młodość” (str. 168) 

W kwietniu rozsyła się zbiorową pracę księży profesorów 
O „Kościele”. Są to referaty, wygłoszone w r. 1935 na uniwer- 
syteckich wykładach dla duchowieństwa w K.U.L. 

W maju pójdzie praca ks. Fr. Świątka p. t. Z dziejów pol- 
skłego żywotopisarstwa świętych, pierwsze tego rodzaju dzieło w 
literaturze polskiej znanego pisarza z zakresu hagjografji. 

W następnych miesiącach ogłosimy przekład Psalmów z 
komentarzami wybitnego biblisty profesora i b. rektora K.U.L. 
X. Prałata J. Kruszyńskiego; drugi tom, stanowiący w sobie ca- 
łość „Filozofji współczesnej” ks. J. Pastuszki, profesora K. U. L, 
który zdobył sobie dobre imię w filozofji; Etyka Rubczyńskiego, 
profesora Uniwer. Jagiellońskiego, autora wielu pierwszorzęd- 
nych dzieł filozoficznych. 

Prenumeratę roczną lub półroczną należy przesłać pod 
adresem Towarzystwa Wiedzy Chrześcijańskiej pocztą lub 
P.K,0. konto Towarz. nr. 64.820 z zaznaczeniem, że to prenu- 
merata. 

Tow. W. Ch. wyznaczyło tak niską cenę dla prenumerato- 
rów, gdyż pragnie udostępnić dobrą książkę tym wszystkim, 
którzy muszą się liczyć z każdym groszem a pragną utrzymać 
kontakt z wiedzą, 
| Powodzenie tego kulturalnego przedsięwzięcia będzie za- 
leżało od liczby prenumeratorów. 


Kronika. 


Czynności Biskupie. J. E. Ks. Biskup Ordynarjusz dnia: 
i 24.II1. przyjął życzenia imieninowe od Duchowieństwa m. Lu- 
ina. 
29.lll. zakończył rekolekcje dla mężczyzn i inteligencji. 
30 III. wizytował parafję w Wąwolnicy i wybierzmował 2350 osób. 
12.1V. w katedrze odprawił uroczyste nabożeństwo i udzielił 
papieskiego błogosławieństwa. 
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14.IV. wyjechał na obrady Episkopatu w sprawie obrządku 
wschodniego do Warszawy. 
22.IV. przewodniczył wiosennej konferencji duchowieństwa. 


Czynności J. E. Ks. Biskupa Sufragana: 


15.1. bierzmował w katedrze z powodu zakończenia misji. 

22.11. w Bobolanum udzielił święceń mniejszych i diakonatu 
scholastykom S. J. 

28.111. w katedrze wyświęcił na diakonów alumnów seminar- 
jum i kapucynów. 

22, 25, 28, 29.III. i 5.1V. w katedrze bierzmował uczniów szkół 
powszechnych. | 

5,IV. w katedrze poświęcił palmy i odbył liturgiczną procesję. 

9.IV. w katedrze odprawił sumę i ceremonję wielko-czwartkowe. 

20.IV. wyjechał z pielgrzymką do Ziemi św. 


Nowi kanonicy. J. E. ks. Biskup mianował kanonikami 
honorowymi Kolegjaty Zamojskiej: ks. Ludwika Bernatta, prob. Wą- 
wolnicy i ks. Andrzeja Borsukiewicza, prob. Zwierzyńca. 


Zebranie Duchowieństwa. Dnia 22 kwietnia w sali Se- 
minarjum Duchownego odbyło się zebranie duchowieństwa. Modlit- 
wą i przemówieniem zagaił je J. E. ks. Biskup Ordynarjusz. W prze- 
mówieniu Pasterz zaznaczył, że pragnął, by na zebraniu przemówili 
ludzie z terenu pracy, ażeby w ten sposób zdobyć nowe myśli i 
fakty dla naszego życia diecezjalnego. | zapowiedział referaty ks. 
d-ra Stanisława Cieślika o szkolnictwie, ks. E. Niećki o czytelnictwie 
i ks. Liwerskiego o Akcji Katolickiej. 

W referacie o szkolnictwie ks. St. Cieślik omówił bolączki i 
niedomagania naszego duszpasterstwa i nauczania w szkole, a zwła- 
szcza w szkole powszechnej. Wspomniał tedy prelegent o reduko- 
waniu godzin religji w szkole, o katechetach bez misji kanonicznej, 
o laicyzowaniu podręczników, o zmniejszaniu wynagrodzenia za 
pracę i t. p. Następnie omawiał stosunek księdza do nauczyciela 
i zauważył, że, pomijając szkodliwe czynniki niezależne od nauczy- 
ciela, stosunek często byłby lepszy, gdyby ksiądz niekiedy chciał 
zrozumieć specjalne warunki nauczyciela. 

Pod koniec referent wspomniał o środkach, które mogłyby 
podnieść owocność naszej pracy w szkole, a mianowicie o odpo- 
wiedniej lekturze dydaktycznej i pedagogicznej, kursach, udziale w 
konferencjach nauczycielstwa. 

W dyskusji nad referatem J. E. ks Biskup zaznaczył, że Epi- 
skopat nad szkołą czuwa i często w tej sprawie u Władz interwen- 
juje. Co się zaś tyczy uposażenia, jest tendencja uzależnienia go 
od egzaminu kwalifikacyjnego, t. zn. żeby otrzymać np. ósemkę 
nie wystarczy mieć wyższe wykształcenie, potrzebny jest nadto eg- 
zamin kwalifikacyjny. Radzi też Pasterz, by na konferencjach de- 
kanalnych omawiać sprawę podręcznika i literaturę. 
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' Z pośród innych głosów notujemy ten, by na konferencjach 
dekanalnych były prowadzone lekcje praktyczne. 

Ks. E. Niećko omówił czytelnictwo wśród duchowieństwa i 
wiernych. Wskazał na cały szereg pism z dziedziny duszpaster- 
skiej, pedagogicznej, ascetycznej i naukowej. Przedstawiał potrzebę 
organizowania bibljotek dekanalnych i parafjalnych. Zrobił dużo 
uwag o kolportażu. 

Ks. prob. Liwerski mówił o Akcji Katolickiej - na swoim tere- 
nie. Z referatu wynikało, że Akcja Katolicka jest składową częścią 
` nowoczesnego duszpasterstwa i to częścią nieodzowną. 


Po referatach i dyskusjach podano do wiadomości zebranych, 


szereg komunikatów: 

Ks. kan. P. Stopniak mówił o wykładach uniwersyteckich dla 
duchowieństwa, które odbędą się w pierwszych dniach lipca io 
Bibljotece Książki Chrześcijańskiej. 


J. E. ks. Biskup przedstawił zebranym ślubowanie jasnogórskie 
akademików, zachęcił do wykorzystania tego faktu w kazaniach .i 
przemówieniach, a zwłaszcza 24 maja, oraz prosił na ten cel o ofiary. 
Następnie mówił Pasterz o konieczności rozwijania chórów koście|- 
nych i należenia do Związku chórów. Wreszcie prosił, -hby księża 
proboszczowie dbali o służbę kościelną, by ją otaczali miłością i 
szacunkiem, oraz dopilnowali jej ubezpieczenia w Ubezpieczalniach 
Społecznych. 

Na zjazd przybyło 68 PARA i prezes Fikcji Katolickiej 
p. szamb. Starowieyski. 


Wielkie Misje w Lublinie. Lublin i okolice przeżywały _ 
dni odrodzenia duchowego. .W czasie od 29 lutego do 15 marca w 
lubelskich kościołach parafjalnych pracowali oo. Redemptoryści z 
różnych ośrodków Polski: z Warszawy w Katedrze, z Torunia na 
Bronowicach, z Krakowa u św. Pawła, z Mościsk na hanowzaczjć 
nie i z Zamościa na Czwartku. 


Praca rozpoczęła się jednocześnie we wszystkich kościołach. 
Ze wszystkich ambon padły potężne słowa: „Jeżeli pokutować nie 
będziecie, zginiecie”. Odrazu wytworzył się nastrój misyjny. Ludzie 
mówili tylko o misjach. Podawali sobie rzeczy usłyszane w kościele. 
Byli pod urokiem i siłą słowa Bożego. 

Obserwować to było można w czasie kazań, na ulicy, a zwłasz- 
cza przy konfesjonale. 


Do konfesjonału garneły się tłumy, spowiadając się nietylko 
od ostatniej spowiedzi, ale i z całego życia. Przychodzili ludzie, któ- 
rzy od dłuższego czasu zdala żyli od sakramentu pokuty. Po dzie- 
sięciu, piętnastu, dwudziestu i trzydziestu latach wine marno- 
trawne dzieci do Boga i Jego przykazań. 


To też Komunij świętych rozdano tysiące: u św. Pawła 18. 500, 


na Bronowicach 13.000, w Katedrze 12,450, na _Kalinowszczyźnie 
10.000, na Czwartku 8.300. i 
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FA i inne fakty zaszły podczas misyj. Jedenaście małżeństw 
dzikich uprawniło swe życie rodzinne, pięć osób powróciło na łono 
Kościoła katolickiego, liczni złożyli u swych pasterzy książki i bro- 
szury, występujące jużto przeciw Bogu, jużto przeciw kościołowi. 
Pracownicy misyjni dali przykład godny naśladowania. Prze- 
chodzili z ambony do konfesjonału, z konfesjonału na ambonę. Po- 
-moc była chętna i ofiarna. Okazali ją ojcowie zakonni, duchowień- 
stwo miejskie i parafij podmiejskich. 

Z racji misyj wielu przystąpiło do sakramentu bierzmowania, 
a którego to sakramentu udzielili z radością nasi Najprzewielebniej- 
si Księża Biskupi. 

Pro memoria należy podkreślić, że organizowanie misyj w kil- 
ku kościołach jednocześnie jest rzeczą bardzo wskazaną Łatwo wy- 
twarza się nastrój misyjny. Niema tego biegania od kościoła do 
kościoła. Należałoby to praktykować AIETNRA w większych miastach 
ale i dekanatach. 

X. W. G. 


Pięćdziesięciolecie kapłaństwa ks. Karola Sawic- 
kiego. W dniu 14 kwietnia ks. Karol Sawicki, emeryt, obchoaził 
"złoty jubileusz kapłaństwa. Uroczystość, na którą przybyło liczne 
grono kapłanów i wiernych, odbyła się w kościele Rozesłania Apo- 
"stołów w Chełmie. Mszę św. odprawił sam Czcigodny Jubilat, pod- 
czas której podniosłe kazanie wygłosił ks. prob. Batorski. Po mszy 
św. ks. Jubilat udzielił kapłanom i wiernym swego kapłańskiego 
błogosławieństwa, a ks. kan. Kosior odczytał depeszę od J. E. ks. 
Biskupa Ordynarjusza, przynoszącą Jubilatowi życzenia i arcypa- 
sterskie błogosławieństwo. 


Z parafji Janów Lubelski — rekolekcje wielkopo- 
stne. Zycie religijne w Janowie stale wzmacnia się i rozwija. 
W okresie W. Postu zorganizowano rekolekcje dla wszystkich sta- 
nów wiernych. Ostatnio, bo w wielkim tygodniu, odbyły się reko- 
lekcje dla inteligencji, prowadzone przez ks. Wł. Gorala. Liczba 
uczestników dochodziła do 100 osób. 

Rekolekcje dla inteligencji nie były: zapowiadane z ambony, 
lecz zapomocą rozmów osobistych, przeprowadzonych przez pang 
z organizacyj katolickich. 


Z parafji Klesztów — rekolekcje W dniach 17, 18 
i 19 marca b. r. w parafji- Klesztów, na zaproszenie proboszcza ks. 
d-ra L. Górnieckiego, przeprowadził rekolekcje ks. St. Mysakowski. 
Konferencjonista swoim zapałem, wymową i gorliwością tak porwał 
słuchaczy, że prawie wszyscy parafjanie klesztowscy brali udział w 
tych świętych ćwiczeniach. Owszem były takie obrazki, że cała 
rodzina szła do kościoła, a opiekę nad domem pozostawiano pra- 
wosławnym sąsiadom. Do. spowiedzi i komunji świętej przystąpili 
prawie wszyscy parafjanie, składając OZ przyrzeczenia popra- 
wy życia. 
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Z Seminarjum Zagranicznego. Semjnarjum Zagraniczne 
w Poótulicach przystąpiło do wydawania miesięcznika liturgicznego 
p. t. „Msza święta”. Pismo to poświęcone jest głównie szerzeniu 
znajomości mszy świętej .i należytego uczestniczenia w niej prze- 
dewszystkiem ludu. Przytem omawiać będzie i inne.przejawy kul- 
tu bożego naszej religji. 


Do współpracy redakcja zaprasza duchowieństwo z całej Pol- 
ski, aby pismo mogło odzwierciadlać pełnię bogatego folkloru reli- 
gijnego ludu naszego. Można więc będzie przesyłać nietylko opra- 
cowania popularno-naukowe, lecz także opisy takich czy innych 
przejawów życia religijnego naszego ludu. 


VIII zjazd Związku Zakładów Teologicznych w Pol- 
„ sce. W dniach 15, 16 i 17 b. m. odbył się w Częstochowie na 
Jasnej Górze zjazd Polskiego Związku Zakładów Teologicznych. Po 
uroczystej Mszy św. w kaplicy Matki Bożej Jasnogórskiej protektor 
zjazdu J. E. Ks. Biskup Kubina rozpoczął obrady, witając przedsta- 
wicieli prawie wszystkich zakładów teologicznych w Polsce w licz- 
bie około 80 profesorów i wychowawców oraz zapraszając do pre- 
zydjum ks. profesorów: Szydelskiego ze Lwowa, Szymbora z Kra- 
kowa, Jankowskiego z Włocławka i Makowskiego z Częstochowy, 
a na sekretarzy: ks. prof. M. Wyszyńskiego z Włocławka, ks. prof. 
Wład. Padacza z Warszawy i ks. prof. J. Młodochowskiego z Tarnowa. 


Na trzech posiedzeniach plenarnych rozpatrywano szereg spraw, 
dotyczących wychowania i nauki w seminarjach duchownych. Po- 
stanowiono większą uwagę zwracać na zjazdach na omawianie kwe- 
styj wychowania, a w wykładach seminaryjnych na współczesne po- 
trzeby i trudne zadania, stojące przed duchowieństwem  polskiem. 
Obszernie omawiano ustosunkowanie się do Polskiego Towarzystwa 
Teologicznego i postanowiono, w razie zgody Towarzystwa, odby- 
wać co pewien czas wspólne zjazdy, aby pogłębianie i rozszerzanie 
myśli teologicznej szło w parze z praktycznem jej ujęciem w życiu 
kapłańskiem. 


Na zebraniach sekcyj, których zjazd wyłonił 11, wygłoszono 34 
referaty, odnoszące się do różnorodnych zagadnień. Zgłoszono sze- 
reg rezolucyj i wniosków, nad których wykonaniem mają czuwać 
przewodniczący poszczególnych sekcyj. M. in. sekcja dogmatyczna 
postanowiła na przyszły zjazd przygotować szereg referatów odno- 
szących się do sprawy unijnej w Polsce. Sekcja zaś prawa kano: 
nicznego, mając na względzie dokładne omówienie zagadnień praw- 
nych, wynikających z postanowień synodów diecezjalnych i synodu 
plenarnego, oraz ujemne działanie i wpływ coraz bardziej laicyzo- 
wanego prawa świeckiego, postanowiła kilka razy na rok odbywać 
swe zebrania. W tym duchu został zgłoszony na plenum odpowie- 
dni wniosek, dotyczący innych sekcyj. Zastanawiano się również 
nad niebezpieczeństwami płynącemi z niewłaściwego ujęcia eugeni- 
ki, nad tendencjami panującemi w konstytucjach państw  europej- 
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skich oraz nad wychowaniem młodzieży w myśl zasad, wyrażonych. 
w konkordatach, szczególnie powojennych. 

Na 'ostatniem zebraniu plenarnem uchwalono wysłać depesze 
do Ojca św. i do obu ks. kardynałów, wybrano nowy Zarząd z ks. 
prał. Makowskim, rektorem seminarjum częstochowskiego na czele; 
następny zjazd postanowiono odbyć za dwa lata w Krakowie. 

Na zakończenie obrad ks. rektor Szymbor z Krakowa podzię- 
kował J. E. Ks. Biskupowi Kubinie, który serdeczną opieką wraz 
z oo. Paulinami otaczał księży profesorów przybyłych na zjazd i 
brał czynny udział w zebraniach plenarnych i sekcyjnych. 

Z Lublina na zjeździe byli: ks. Jan Roth T. J., ks. A. Słom- 
kowski, ks. Wł. Goral, ks. M. Niechaj, ks. Z. Goliński i dwuch Oj- 
ców Kapucynów. Referaty wygłosili: ks. Jan Roth— „Upoważnienie 
zakonników do słuchania spowiedzi wiernych w rozwoju historycz- 
nym”, ks. A. Słomkowski. „Obecność Boga w duszy przez łaskę we- 
dług nauki św. Tomasza z Akwinu”, ks. M. Niechaj — „Realizowa- 
nie w Polsce wskazań Piusa XI, dotyczących Kościoła wschodniego 
i ks. Wł. Goral — „Czy nasi słuchacze otrzymują właściwy pogląd 
na filozofję pozascholastyczną” i drugi — „Argumenty społeczne w 
dowodzeniu teologicznem”. 


Pia praxis expiatoria mariana. Marjańskie nabożeń- 
stwo przebłagalne tak możnaby tłumaczyć nazwę organizacji, która 
powstała w roku 1932 w Wenecji. Celem nabożeństwa jest składać 
przebłaganie Marji za bluźnierstwa i krzywdy, jakich doznaje od 
niewdzięcznych dzieci. Dokonuje się to przez dowolne modlitwy, 
odmawiane w wybranym przez się dniu w miesiącu maju. 


Rozdawanie ulotek treści religijnej w czasie zbie- 
rania na tacę. W Polsce przyjmuje się zwyczaj rozdawania ulo- 
tek treści religijnej w czasie zbierania na tacę. Do rozwoju tej 
praktyki przyczynił się w dużym stopniu ks. Wiktor Kochański z 
Wilna, kierownik wydziału prasowego przy Kurji Metropolitalnej. 

Wspomniany kapłan w liście z dnia 18 marca 1936 r. prosi 
naszego Frcypasterza o zwrócenie duchowieństwu uwagi na nastę- 
pujące rzeczy: a) by księża chcieli rozdawać ulotki w czasie zbie- 
rania na tacę, b) by zechcieli zwracać się po ułotki do Wydziału 
Prasowego w Wilnie, ul. Zamkowa 8, c) że Wydział Prasowy, ma- 
jąc większą ilość odbiorców, będzie wysyłał setkę ulotek po 80 gr. 

Fakt podania powyższego do wiadomości jest jednocześnie 
poleceniem tak szlachetnej inicjatywy. 


Rota Slubowania Akademickiego. W dniu 24 maja od- 
będzie się wielka uroczystość akademicka: Slubowanie. Ro- 
ta ślubowania tak brzmi: 

Wielka Boga-Człowieka Matko, Najświętsza Dziewico! 
my, młodzież akademicka z całej Polski zebrana, prawo- 
wierni spadkobiercy odwiecznej praojców naszych pobożno- 
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ści, upadając do stóp Twoich Przenajświętszych, Ciebie 
Matkę Bożą i Królowę Korony Polskiej obieramy na wiecz- 
ne czasy za Matkę i Patronkę Polskiej Młodzieży Akade- 
mickiej i oddajemy pod Twoją przemożną opiekę wszystkie 
wyzsze Uczelnie i Polskę całą. Wsłuchani bowiem w mo- 
carne głosy wielkiej przeszłości naszej, wpatrzeni w świe- 
tlane obrazy chwały narodowej, wierzymy mocno, że Oj- 
czyzna miła wtedy tylko potężną i szczęśliwą będzie, gdy 
przy Tobie i Synu Twoim jako córa najlepsza wytrwa na 
wieki. 

Przyrzekamy przeto i ślubujemy Chrystusowi Królowi 
i Tobie Królowej naszej, Patronce Polskiej Młodzieży Fka- 
demickiej, że zawsze i wszędzie stać będziemy przy śŚwię- 
tej Wierze Kościoła Katolickiego w synowskiej uległości 
dla Stolicy Apostolskiej. 


Przyrzekamy i ślubujemy, że z wszelką usilnością sze- 
rzyć będziemy cześć i nabożeństwo dla Ciebie; 

że każdego roku w uroczystej pielgrzymce przychodzić 
będziemy na Jasną Górę, jako wybrani synowie Twoi do 
stóp Matki naszej umiłowanej. 

Tak nam dopomóż Bóg i Ty Bogarodzico Dziewico, 


Bogiem sławiona Maryjo! Marjo, Patronko Polskiej Mło- 
dzieży Akademickiej, módl się za nami! 


Bibljografja. 


Ks. Antoni Zawistowski, M św. T. prof. Sem. Duch. — Bos- 
ka Nauka Jezusa Chrystusa. Lublin 1936, str. 140. 


Książka, Boska nauka Jezusa Chrystusa, mile została przyjęta ' 
przez duchowieństwo diecezji lubelskiej. Pochodzi bowiem z ręki 
profesora, który tyle pokoleń kapłańskich uczył i cieszy się zasłu- 
żonem poważaniem. 

A i sama książka posiada wiele znamion, ułatwiających jej 
wstęp do czytelnika. Wygląd zewnętrzny jest estetyczny i świadczy, 
że autor nie zapomniał o zasadzie: przez świat zewnętrzny wcho- 
dzi się do wewnętrznego. 


Zawartość książki jest bogata. Sposób przedstawienia zagad- 
nień i język mają swą wymowę. Rutor o rzeczy świętej mówi gór- 
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nie i z namaszczeniem, posługując się nierzadko wyrazami w stop- 
niu najwyższym. (lważny czytelnik spostrzeże bez trudu ten ton 
serdeczny, świadczący nietylko o znajomości Tego, ale i umiłowaniu 
Go przez tego, który pisze. Ten ton. kowowii stanowi miłą cechę 
omawianego dzieła 


W rozdziale, Konieczności Objawienia Boskiego możnaby się 
uczyć, jak należy wykorzystywać piękne prawdy, rozsiane u auto- 
rów niekatolickich, na potwierdzenie nauki katolickiej. Ten szczegół 
uważamy za ważny. Dzisiaj nierzadko nawet teolog widzi tylko włas- 
ne .podwórko, a nie zna innych. Stąd niekiedy, nasze oddalenie od 
ludzi i rzeczy, a u świeckich przekonanie, jakoby nic wspólnego nie 
było między nami a nimi. 


Wywody o znamionach nauki Chrystusowej, prawdach dogma- 
tycznych, a zwłaszcza nauka o Królestwie Bożem i Kościele stano- 
wią w mojem rozumieniu wykład bardzo piękny, bardzo piękny pod 
względem treści i formy. (lstęp o Kościele daje mi sposobność po- 
równania Autora z Biskupem Bougand. 


W nauce etycznej Chrystusa Autor doskonale podkreśla i roz- 
wija to, co różni naukę Chrystusa od innych systemów moralnych 
i daje jej swoisty charakter: „Wszelki czyn, a także słowo i myśl, 
zgodna z Wolą Bożą, dobry sam w sobie — „sprawiedliwy” o tyle 
jest etyczny i wartościowy wobec Pana Boga, o ile jest spełniony 
przez wzgląd na Istotę Najwyższą, która jest Absolutem Dobra, 
Najwyższem Dobrem” (s. 77). 


Gdyby chodziło o moje pragnienia, z przyjemnością czytałbym 
niektóre szczegóły. Osobiście żałuję, że Autor tej miary, co ks. prof. 
A. Z. mówiąc o Boskiej nauce Chrystusa, lepiej nie uwidocznił jej 
charakteru społecznego. Wszak dzisiaj jest walka o formy społecz- 
ne. Komunizm, hitleryzm chcą tworzyć społeczności niezależnie od 
nauki Chrystusowej. Również w nauce o dziecku (s. 45) chciałoby 
się usłyszeć coś więcej. Chciałoby się czytać te ważkie zdania, któ- 
re byłyby przestrogą dla gorszycieli i wskazaniem jak należy kształ- 
tować duszę dziecka i prowadzić je, by z tego dziecka stał się Ni- 
kodem, miłujący Jezusa. 


Tak samo ze zdziwieniem czytałem słowo „podły”, kiedy jest 
mowa o Judaszu, wolałbym przeczytać słowo „nieszczęśliwy”, gdyż 
smutna historja Judasza, ta jego rozpacz i śmierć tragiczna świad- 
czą, że Judasz w ostatnich chwilach wyznał prawdę i podkreślił nie- 
zwykłą wielkość Sprawiedliwego. 


Wreszcie biorę w obronę naukę, której pewność Futor nieco 
pomniejszył. Zapewne, że nauka rozwija się, obfituje w hipotezy i 
teorje, ale też nauka może się poszczycić wielu zdobyczami, a sam 
fakt postępu, zwłaszcza w technice — świadczy o wartości dzisiej- 
szej nauki. I z innego punktu nie należałoby tracić wiary w naukę, 
bo jeżeli naukę sprowadzimy do hipotezy, to trudno 
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będzie bronić chociażby historyczności Ksiąg cy i kasa Te- 
stamentu. 


Pragnienia jednak moje są jakby niczem w porównaniu z tem, 
<o jest w książce: Boska Nauka Jezusa Chrystusa. Omawianą książ- 
kę uważamy za wielki dorobek w piśmiennictwie katolickiem. 


X. Wł. Goral. 


Aktualja wydawnicze z dziedziny moralności. 


l. Zagadnienia ogólnomoralne. 


1. Ks. kard: A. Hlond, O katolickie zasady moralne. List pasterski 
z okresu Wielkiego Postu b. r. 


II. Zagadnienia specjalne. 
A. Etyka pożycia małżeńskiego, regulacja urodzeń. 


1. J. E. Georg, Z tajników pożycia małzeńskiego i jego społecz- 
nych powikłań. Poznań 1935, str. 188, zł. 4. 


2. Dr. A. Zajdlicz, Odkrycie dr. Ogino. Rozwiązanie zagadnienia 
regulacji urodzin ze stanowiska katolickiego. Poznań 1936, str. 
50, zł. 1.00 dobre, zastąpi Gieorg'a. 


3. H. Muckermann, Rodzina wierna prawom natury. Foznań 1935, 
str. 104, zł. 1.50. 


4. M. Kępińska, Świadome macierzyństwo. Pcznań 1935. 
5 


Dr. A. Sawicki, Regulacja urodzeń w świetle nauki Kościoła ka- 
tolickiego. Katowice 1936. 


'6. Petermann, Pożycie małżeńskie wierne naturze. Droga wyjścia 
z rozterki duchowej. Poznań 1936, str. 38, zł. 0.30. 


Jan Marski, Kalendarz małżeński. 


Eugenika (grozi nam antychrześcijańska Ustawa Eugeniczna!) 


J. Dąbrowski, Eugenika ze stanowiska katolickiego. Poznań 1935. 
T. Tóth, Katolicyzm a eugenika. Poznań 1935, str. 78, zł. 2.00. 
Dr. A. Sawicki, Eugenika ze stanowiska lekarskiego. Katowice 1935. 


A. B., Eugenika wobec społeczeństwa i państwa. Katowice 1935, 
str. 42, zł. 0.50. 


AwWN= N 


C. Etyka zawodu lekarskiego. 
1. Dr. A. Niedermeyer, Obowiązki lekarza katolika. Poznań 1935. 


Jedną — dwie z tych książek czy broszurek z każdego działu 
należałoby przeczytać. Wzmoże to naszą zdolność do pracy kazno- 
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dziejskiej, spowiedniczej i kierowania religijno-moralną oświatą po- 
zakościelną. Nabyć je można osobiście lub listownie w Księgarni 
św. Wojciecha w Lublinie, Krak. Przedm. 40. 


X. Z. Goliński. 


Ks. dr. Stefan Grelewski — Kościół Narodowy w Polsce, 
jego zasady organizacja i rozwój: Wydanie drugie. San- 
domierz 1936 r. s. 36. 

Omawiana książka w sposób jasny i zwięzły przedstawia 
zasady, organizacię i rozwój t. zw. Kościoła Narodowego 
w Polsce, Autor, pracujący od szeregu lat w tej dziedzinie, 
trafnis i rzeczowo ukazuje cienie dogmatyczne, moralne i na- 


rodowe tej sekty. 


salegana Relgung Suan EONA D 


najuprzejmiej zawiadamia, że posiada na składzie pięk- 
ne obrazki, broszury, różańce i materjały piśmienne 


CENY ZNIŻONE. CENY ZNIŻONE. 


LUBELSKA 
FABRYKA ŚWIEC W. GOSEK 
w LUBLINIE, ul. Królewska No 4, telefon 13-50 — Konto czekowe w P.R.O. No 60701. 


Połeca w dużym wyborze świece kościelne: świece dla bractw i kółek ró- 

żańcowych: woskowe, stearynowe, sprężynowe, nadstawkowe, gromnice 

gładkie i ozdobne we wszystkich wymiarach i gatunkach, Paschały 
itrianguły Kadzidła różnych gatunów. 


Wymiana opałków świec lub wosku, względnie przelanie na nowe świece 
uskuteczniamy na bardzo dogodnych warunkach. 


Cenniki wysyłamy na żądanie. Ceny umiarkowane. 
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TREŚĆ: 
Artykuły: Sprawy misyjne. — Encyklika „Quadragesimo anno”. 


Rozporządzenia państwowe: Okólnik o chowaniu zmarłych 
i stwierdzeniu przyczyny zgonu. — Instrukcja dla ogląda- 
czy zwłok. 


Komunikaty: W sprawie ośmiodniowych rekolekcyj. — Odezwa 
w sprawie 400-lecia urodzin ks. Piotra Skargi T. J. — Dar 
3-go Maja. — Uniwersyteckie wykłady dla Duchowieństwa. 


Towarzystwo Wiedzy Chrześcijańskiej. 


Kronika: Czynności Biskupie. — Nowi kanonicy. — Zebranie Du- 
chowieństwa. — Wielkie Misje w Lublinie. — 50-lecie ka- 
płaństwa ks. Karola Sawickiego. — Z parafji Klesztów. — 
Z parafji Janów Lubelski. — Z Seminarjum Zagranicznego. 


VIII Zjazd Związku Zakładów Teologicznych w Polsce. — 
Pia praxis expiatoria mariana. — Rozdawanie ulotek treści 
religijnej w czasie zbierania na tacę. — Rota ślubowania 


akademickiego. 


Bibijografia: Ks. Prof. Antoni Zawistowski: Boska Nauka Jezusa 
Chrystusa. — Aktualja wydawnicze z dziedziny moralności. 


Ogłoszenia. 


CENA PRĘNUMERATY: miesięcznie wraz z przesyłką pocztową 1 zł. 50 gr 
CENA OGŁOSZEŃ: cała strona okładki 50 zł, 1/2 strony 25 zł., 1/4 strony 15 zł, 


Redaktor Ks. Dr. WŁ. Goral, Seminarjum Duchowne. 
Pałac Biskupi: Telefon Ne 26-24. Kurja Biskupia: Telefon Ne 20-46 
P. K. O. Konto Kurja Diecezjalna w Lublinie Ne 100,139. 

~ Wydawnictwo Kurji Biskupiej w Lublinie. 


Drukarnia Wydawnictwa „Głos Lubelski” — Lublin, ulica Kościuszki Ne 10. 


